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Wspaniałe wyniki produkcyjne 


osiągają uczestnicy „Wart Pokoju“ 
Polska klasa robotnicza godnie wita I Polski Kongres Pokoju 


WARSZAWĄ (PAP), — Tysią-|ni „Dębieńsko” wydobędzie 


cem ponadplanowych ton węgla 
i stali, produkcją szybszą, tańszą 
i lepszą odpowiada polska klasa 
robotniczą na zbrodnicze knowa- 
nia imperialistów. Jak Polska 
długa i szeroka — wszędzie brzmi 
hasło: „Zwiększoną wydajnością 
pracy walczymy o trwały pokój 4 
pomagamy braciom walczącym w 
Korei", 


Robotnicy rejonu przeładunków 
masowych w Gdańsku, pełniący 
„Wartę Pokoju* przy szybkościo- 
wym załadunku szwedzkiego słatku 
„Hermodia* zaoszczędzili ponad 90 
proc. zadeklarowanego w zobowiąza 
niach czasu. 

Taki sam wynik osiągnęła inna 
grupa robotników, obsługująca szwe 
dzki statek „Bure*. 

Wyróżnił się dźwigowy Julian 
Brzuska, który przekroczył 200 proc. 
normy, 

Robotnicy rejonu  przeładunków 
masowych w porcie gdańskim w o- 
kresie od 28 lipca do 12 sierpnia rb. 
przeładowali już w okresie „Watt 
Pokoju* 38 statków, zaoszczędzając 
przy tym ponad 3,000 roboczo-go- 
dzin, 


LUDNOŚĆ STOLICY POTĘPIA 
PODŻZEGACZY 

w stolicy akcja wyboru delega- 
tów została zakończona. Wśród 36 de 
legatów na I Polski Kongres Obroń 
ców Pokoju i 355 delegatów na war 
szawską konferencje; znajdują się 
wybitni przodownicy pracy, uczeni, 
literaci — najofiarniejsi bojownicy 
o pokój. Na wszystkich konferen- 
cjach dzielnicowych uczestnicy ostro 
piętnowali podżegaczy wojennych i 
zobowiązywali się wzmóc produkcję. 


TYSIĄCE TON STALI I WĘGLA 
PONAD PLAN 

Cała śląska młodzież robotnicza, 
idąc śladem górników z kopalni im. 
Wieczorka masowo podejmuje licz- 
ne zobowiazania produkcyjne. 

ZMP-owska brygada górnicza Z 
kopalni „Wieczorek“ zatrudniona w 
XII oddziale na ścianie młodzieżowej 
dla zamanifestowania swej solidar- 
ności z młodzieżą walczącej Korei, 
postanowiła podnieść wydajność pra 
cy do 130 prac, wydobywając syste 
matycznie 246 ton węgla podczas je 
dnej zmiany. 

W. kopalni „Stalin“  16-osobowa 
brygada produkcyjna Jana Grabow- 
skiego postanowiła do końca sierp- 
nia rb. wydobyć dodatkowo 346 ton 
węgla, zaś brygada chodnikowa 
ZMP-owca Rafała Fojcika z Kopal 


ponad 
plan 442 tony węgla. 

Przeszło 89.000 ton węgla ponad 
plan roczny wydobędzie załoga ko- 
palni „Pstrowski“, gdzie długofalo- 
we zobowiązanie podjęło 1.828 gór- 
ników. 

Plan roczny dzielna załoga posta- 
my) wykonać do dnia 9 grudnia 

r. 

ROBOTNICY PGR WOJ. OLSZTYŃ 
SKIEGO PODEJMUJĄ ZOBOWIĄ- 
ZANIA 
Na manifestacyjnych zebraniach 
robotnicy rolni PGR woj. olsztyń- 
skiego podejmują liczne zobowiąza- 
nia dla uczczenia I Polskiego Kon- 

gresu Obrońców Pokoju. 

M. in, robotnicy zespołu Wójtów- 
ka zobowiązali się wykonać przed 
terminem plan jesiennej kampanii 
siewnej. Robotnicy PGR z Ornety 
postanowili wyremontować we wia- 
snym zakresie 4 młocarnie i inne ma 
szyny rolnicze, wykonać plan sie- 
wów jesiennych w 105 proc. oraz 
odstawić ponad plan 30 tuczników. 
Pracownicy zespołu Elżbiecin zobo- 
wiązali się zaorać i obsiać 60 ha od- 
łogów. 

PRZĄDKI ZPB IM. HARNAMA 

" W ŁODZI 

NA „WARTACH POKOJU" 

zyn Kongresowy. przadek ZPB 
im. Harnama — to przejście na oh- 
sługę 5 stron maszyn obrączko- 
wych. Śladem inicjatorek, tow. tow. 
Głowackiej, Zawieruchy i Michalak, 
poszły inne pracownice przędzalni. 

Dziś  wielowarsztatówki pełnią 
Warty Pokoju, dając jesżeze lepszą 
i większą produkcję niż zwykle. 


Masy pracujące ZSRR 


Rekordowy wytop stali w 


MOSKWA (PAP). — Z całego kraju 
radzieckiego napiywają dalsze mel- 
dunki o nowych sukcesach produkcyj 
nych mas pracujących ZSRR, osią- 
gniętych w walce a przedterminowe 
wykonanie powojennego planu pięcio 
letniego. Pełniąc „Warty Pokoju”, za 
ciągnięte z okazji akcji zbierania pod 
pisów pod Apelem Sztokholmskim w 
ZSRR, robotnicy radzieccy podejmują 
nowe zobowiązania produkcyjne, 
zwiększają wyđajność pracy- 

Poważne sukcesy notują moskiew- 
scy hutnicy i budowniczowie maszyn. 

Robotnicy zakładów „Sierp I Młot” 
produkują codziennie setki ton stali 
ponad plan. Niektórzy z nich uzysku 
ja z metra kwadratowego pieca marte 


nowskiego po 19 ton stali. Tak olbrzy jarzy, 


* ~ * 

Wszystkie wrzeciona na massy- 
nach tow. Michalak wirują w za- 
wrotnym tempie. Nie dopuszcza ona 
do żadnego postoju. Szczególnie te- 
raz, odkąd pełni Wartę nie może po- 
zwolić na to, by któreś ż wrzecion 
nie brało udziału w produkcji, Z czer 
woną kokardką u boku, krząta się 
sprawnie wokół maszyn. 

— „Wiem, że im więcej wyprodu- 
kuję przędzy, im lepsza będzie jej 
jakość, tym większy bedzie mój u- 
dział w walce o pokój. Myślę, że i0 
jest najlepsza odpowiedź robotnika 
polskiego na zbrodnicze knowania 


imperialistycznych podżegaczy. Je- 
stem dumna, że obsługuję 5 + 0m, 


że przyczyniam się do rozwoju wie 
lowarsztatowości, To jest nasza dro 
ga do wykonania Planu 6-letniega 
— planu budowy podstaw socjaliz- 
mu, pokoju i dobrobytu.” 


* w * 


Już z dala widnieją na maszynie 
Jadwigi Głowackiej czerwone chorą 
giewki — symbol Warty Pokoju. 
Pewnym krokiem obchodzi prządka 
swe 1.080 wrzecion. 

— My. kobiety, nie chcemy wojny 
— mówi, nie przerywając ani na 
chwilę swej pracy. — Nie hędę szczę 
dziła wysiłków, żeby tutaj, przy m» 
jej maszynie, tak jak umiem i mogę, 
realizować pokojową politykę nasze 
go rządu, naszej Partii. 

. LJ LJ 

Opodal z czerwoną kokardką pra 
cuje tow, Janina Zawierucha. Pełni 
ona Wartę Pokoju z myślą 0 naro- 
dzie koreańskim, który walczy o wol- 


nełnią „Warty Pokoju 


zakładach „Sierp i Młot" 


| miej ilości nie wyłapiał dotychczas 
żaden hutnik świata. 

Zespół zakładów budowy maszyn 
„Krasnaja Presnia”, który dostarcza 
urzadzeń wszystkim zakładom hutni- 
czym ZSRR, wyprodukował w roku 
hieżacym ponad plan przeszło 20 spe- 
cjalnych agregatów mechanizujących 
procesy wytapiania stali. 


ność, o sprawiedliwość społeczną, © 
pokój. 

— My, matki, pojmujemy dobrze 
ból i rezpacz matek koreańskich, 
których dzieci giną od bomb amery- 
kańskich. Sercem i myslą jesteśmy 
z walczącym ludem Korei, 


* * 


* 

Mężowie zaufania przędzalni tow. 
tow. Fastyn i Włodarczyk mają już 
całą listę zgłaszających się do peł- 
nienia Wart Pokoju. Coraz więcej ich 
się zgłasza. 

Prządki ZPB im. Harnama wita- 
ją z radością dzień Kongresu Poko- 
ju, stając masowo na honorowych 
Wartach Pokoju. 


Goście radzieccy zwiedzili Instylut Fizjologiczny im. Nenckiego w Łodzi, 
gdzie zapoznali się z najnowszymi badaniami prof. Konorskiego. Na zdję= 


ciu: prof. Uniwersytetu Moskiewskiego, 


biochemik dr. Engelhardt prof. 


Wołochow i prof. leningradzkiego Instytutu im, Pawłowa, dr Ririukow w 
rozmowie z przedstawicielami Insty tutu im. Nenckiego, 
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Stolica Belgii złożyła hołd 


pamięci tow. 


BRUKSELA (PAP), — W środę 
wieczorem stolica Belgii złożyła hołd 
pamięci Julien Lahayt. Uroczystość 
żałobna odbyła się w ofbrzymiej sali 
Madelline z udziałem piszedstawicie 
li zagranicznych partii komunistycz= 
nych i robotniczych oraz związków 
zawodowych, 

Na wstępie obecni wysłuchali w 
skupieniu jednego z ostatnich prze- 
mówień Julien,Lahaut, nagranego 
na płyty. 

Po przemówieniu członka Biura 
Politycznego Belgijskiej Partii Kor 
munistycznej van Arschota zabrał 


Julien Lahaut 


głos deputowany Grenier w imieniu 
Komunistycznej Partii Francji. Po 
nim ukazał się na trybunie członek 
KC PZPR tow. Ostap Dłuski, Wszy” 
scy powstali z miejsc i długotrwały 
mi oklaskami powitali przedstawicie 
la Polski, Przemówienie Ostapa Dłu 
skiego przerywane było oklaskami. 
Szczególnie gorąco powitano jego sło 
wa, że przyszłość mie należy do zbro 
dniczego faszyzmu, lecz do klasy ro- 
botniczej, do ludu. ; 

Uroczystość zakończyła się chóral 
nym śpiewem Międzynarodówki. 


Zacięte walki pod Taegu 


Koreańska Armia Ludowa kontynuuje marsz na Pusan 


zbrojnych Koreańskiej Republiki Lu | dywizji amerykańskiej i jednostkom 
dowo - Demokratycznej ogłosiło 24| piechoty morskiej, 


PEKIN (PAP). — Z Phenjanu do- 
noszą, że dowództwo naczelne sił 
zbrojnych Koreańskiej Republiki Lu 
dowo - Demokratycznej ogłosiło 23 
sierpnia wieczorem następujący ko- 
munikat: 

Na wszystkich frontach oddziały 
Armii Ludowej toczą zacięte walki z 
kontratakującymi wojskami amery- 
kańskimi i lisynmanowskimi, Od- 
działy Armii Ludowej odparły wszy 
stkie komtrataki nieprzyjaciela, za- 
dając mu ciężkie straty, 

W dniach 16, 17 i 18 sierpnia od- 
działy Armii Ludowej zadały nie- 
przyjacielowi duże straty w ludziach 
i sprzęcie technicznym na wschod- 
nim brzegu rzeki Naktong. W ciągu 
trzech dni walk nieprzyjaciel stra- 
cił w zabitych i rannych przeszło 5 
tysięcy żołnierzy i oficerów. W ręce 
Armii Ludowej wpadła obfita zdo- 
'bycz wojenna. 3 

Oddziały partyzanckie, wspierają 
ce natarcie Armii Ludowej, a dzia- 
łające na terenach pomiędzy Pusan 
i Taegu — jeszcze bardziej wzmogły 
swą akcję i osiągnęły szereg sukce- 
sów. Oddziały te niszczą drogi i de- 
zorganizują zaplecze nieprzyjaciela. 

PEKIN (PAP), — Z Phenjanu do- 


| noszą, że dowództwo naczelne sił 


125 tys. kolejarzy w Kanadzie 


porzuciło pracę? 


NOWY JORK (PAP). — W Ka- komunikację kolejową i telegraficz- 


nadzie trwa strajk 125 tysięcy kole- 
który unieruchomił całkowicie 


ZNA owcy, Malyi Faliki BOIE OE R ROSZ 

Przyspieszymy triumf sprawy 

za którą zginął tow. Lahaut 
Młodzież Czerwonej Łodzi pięlnuje zbrodnię belgijskich sługusów imperializmu 


Wstrząśnieta gleboko  ohydnym 
mordem dokonanym przez monarcho= 
faszystów na tow. Lahaut młodzież 
łódzka daje wyraz swemu oburzeniu 
na masowych zebraniach protestacyj 
nych, organizowanych w zakładach 
pracy. Zebrania są wyrazem zdecy 
dowanego potępienia imperialistycz- 
nych podżegaczy wojennych i ich 
sługusów, którzy stosują najbardziej 
podłe, najbardziej niecne metody w 
walce z postępem i ruchem pokoju. 

Aktyw Dzielnicy Staromiejskiej 
ZMP wystosował do sekretarza Ko- 
munistycznej Partii Belgii list, w 
którym czytamy m. in.: 

„Łaczymy się w oburzeniu i bó 
lu z belgijska młodzieżą, z belgij 
ską oraz międzynarodową klasą 
robotniczą, która głęboko odczit- 
la tragiczną śmierć tow. Julien 
Lahaut. Zbrodnia dokonana z pre 
medytacją przez monarcho-faszy- 
stów, wrogów klasy robotniczej, 
agentów imperializmu, nie zdoła 


cofnąć biegu koła historii. My, 
młodzież polska, zachowamy w 
trwałej pamięci imię wielkiego 


bojownika o pakój, wolność i spra 
wiedliwość, patrioty i internacjo- 
nalisty, wiernego ucznia Lenina 
i Stalina. Jesteśmy przekonam, 


że w walce z faszystowskimi pa 

chołkami, organizatorami mor- 

dów i zamachów skrytobójczych, 
zwycięży idea, za którą oddał 
życie tow. Lahaut.“ 

Młodzież zebrana na wiecu prote- 
stacyjnym w ZPO im. Próchnika, 
uchwaliła rezolucję następującej 
treści: 

„Do głębi wstrząśnięci potwor- 
ną zbrodnią, która pozbawiła mię 
dzynarodową klasę robotniczą je- 
dnego z najwartościowszych, naj 
bardziej oddanych jej synów, przy 
rzekamy jeszcze silniej zewrzeć 
nasze szeregi, jeszcze bardziej 
zmobilizować się do dalszej wal- 
ki. Przyrzekamy pracować jesze 
cze lepiej i wydajniej niż dotych- 
czas, Żeby przyśpieszyć triumf 
sprawy, za którą zginął tow. Ju- 
lien Lahaut,“ 

Mlodzież ZPB im, Stalina wyraża 
swój protest przeciwko morderstwu, 
popełnionemu na nieugiętym bojow- 
niku — w następujących słowach: 

„Nasyłając morderców na towa 
rzysza Lahaut, imperialiści i wro 
gowie sądzili, że zadadzą śmier- 
telny cios belgijskiej klasie robot 
niczej. Odpowiedzią na ich zbro- 
dnie jest strajk generalny w Bel 
gii. My, młodzież Czetwonej Ło- 


dzi, solidaryzujemy się z belgij- 

ską klasą robotniczą, przyrże- 

kamy, że jeszcze bardziej wzmo- 

cnimy nasze szeregi w walce Z 

wrogami postępu i pokoju.“ 

A oto wyjątki z listu, jaki mło- 
dzież ZPB im. Marchlewskiego skie 
rowała do sekretarza KPB.: 

„Wiadomość o haniebnej zbro- | 
dni napełniła nasze serez, jeszcze 
większą nienawiścią do rozwście 
czonego imperializmu amecykań- 
skiego. Zapewniamy Was, Towa- 
rzyszu, że pracą swą będziemy 
walczyć o utrwalenie pokoju na 
całym świecie.“ 

Młodzi robotnicy ZPW 
monta piszą: A 

„Wierzymy w niezłomną siłę 
klasy robotniczej Belgii, która po 
trafi stawić czoło skrytobójczym 
bandytom i nadal wysoko nieść 
będzie sztandar, za który oddał 
życie tow. Lahaut.“ 


im. Rey- 


ną w całym kraju. Przerwane zosta 
ły również polączenia kolejowe inie- 
dzy Kanadą a Stanami Zjednoczo- 
nymi 

Strajk kolejarzy kanadyjskich i 
pracowników linii telegraficznych 
wybuchł po przerwaniu  długotrwa- 
łych rokowań między związkami za 
wodowymi i właścicielami linii kole- 
jowych i telegraficznych. 

Strajkujący domagają się podwyż 
ki płac. 


Konferencja wojewódzkich komisarzy 


sierpnia rano następujący komini- 
kat: 

Na wszystkich frontach wojska lu 
dowe prowadzą w dalszym ciągu za 
ciekłe walki z wojskami amerykań- 
skimi i lisynmarowskimi. 

Nieprzyjaciel *ażworzył przed Tae- 
gu linię obronną, i po zmobilizowa- 
niu wszystkich :swych sił rozpoczy- 
nał kilkakrotnie kontrnatarcie przy 
poparciu lotnictwa. Wojska ludowe 
przy ścisłej współpracy wszystkich 
rodzajów brovi odparły kontrnatar 
cie nieprzyjaciela. 

Oddziały Armii Ludowej naciera- 
jące na wybrzeżu poludniowym po- 
suwają się naprzód, zadając ciosy 25 


W dniu 22 sierpnia jedna z forma 
cji lotniczych Armii Ludowej zaob= 
serwowała na południowym + wscho 

NEk od portu Inczon, koło wyspy 

Tokczak kontrtorpedowiec amery- 
kański i zatopiła go. Inna formacja 
lotnicza zatopiła należący do lisyn- 
manowskiej marynarki wyławiacz 
min, produkcji amerykańskiej, 

Lotnictwo amerykańskie, msziząc 
się za porażki na froncie, bombar- 
duje w bestialski sposób spokojne 
miasta i wsie Korei. 23 sierpnia ar- 
tyleria przeciwlotnicza wojsk lądo- 
wych strąciła dwa amerykańskie sa- 
moloty pościgowe w rejonie Phen- 
janu. 


Proces patriotów francuskich w Roanne 


Ks. Boulier zeznaje jako świadek 


GENEWA (PAP). — Jak donoszą 
z Paryża w trzecim dniu procesu 
przeciw obrońcom pokoju z Roanne, 
przed sądem wojskowym w Lyonie 
zeznawali dalsi świadkowie oskarże 
nia, wyłączaie policjanci. 

Wydarzeniem dnia stało się zezna 
nie księdza Bonlier, który oświad- 
czył, m. in.: — Na ławie oskarżo- 
nych zasiadają młodzi katolicy i mło 
dzi komuniści. Walczyli oni o ten 
sam ideał, który przyświecał bohate 
rem ruchu oporu. z 


Jako kapłan i prawnik stwier- 
dzam, że wojna w Vietnamie jest 
niesprawiedliwa i sprzeczna z kon- 
stytucją naszego kraju, która głosi: 
„Francja nigdy nie chwyci za broń 
przeciw wolności jakiegokolwiek na- 
rodu“, 


Przypominając okrucieństwa po- 
pełnione przez francuski korpus eks 
pedycyjny oraz fakt, że ogromna 
większość narodu vietnamskiego 0- 
powiada się za prezydentem Ho Chi 
Minkem. ksiądz Boulier oświadczył 
m, in.: Patrioci francuscy, którzy wy 


t stepują przeciw wojnie vietnamskiej 


narodowego spisu powszechnego 
odbyła się w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 
24 bm. w gmachu Głównego Urzę- 
du Statystycznego odbyła się kon= 
ferencja wojewódzkich Komisarzy 
narodowego spisu powszechnego 
1950 r. z udziałem przewodniczących 
wojewódzkich komisji planowania 
gospodarczego. 

Na konferencję przybył także ge 
neralny komisarz spisu, prezes GUS 
ob. Padowicz. 

Konferencja miała na celu omó- 
wienie przygotowań  organizacyj- 
nych do spisu oraz zapoznanie ko- 


Dziś na str. © 


Nowy konku 


[s „Głosu! 


misarzy 'wojewódzkich z ich zada- 
niami, obowiązkami i czynnościami. 

Narodowy spis powszechny 1350 
roku odbędzie się w dniu 3 grudnia 
rb. według stanu o północy z dnia 
2 na dzień 3 grudnia. Spis obejmie 
wszystkie osoby mieszkające lub 
przebywające czasowo na obszarze 
państwa w momencie spisu. Osoby 
zamieszkałe na obszarze państwa, 
podlegają spisowi bez względu 
to, czy w momencie spisu będą one 
obecne w miejscu swego zamieszka 
nia, czy też będą czasowo nieobec- 
ne. 

Powsżechny spis 1950 r. obeżmie: 
spis Imfiności z uwzględnieniem za- 
wodu, spis zamieszkanych lokali, za 
mieszkanych nieruchomości,  za- 
mieszkałych miejscowości oraz spis 
gospodarstw rolnych, ogrodniczych, 
sadowniczych, leśnych, rybnych i 
hodowlanych. 


ratują honor naszego kraju i honor 
naszego sztandaru, 


W dalszym ciągu ksiądz Boulier 
napiętnował fakt, że oskarżeni jako 
osoby cywilne stają w czasie pokoju 
przed sądem wojennym, Fakt ten 
stanowi pogwałcenie elementarnych 
zasad demokracji i swobód obywa” 
telskich. 


Ponoszę nełną odpowiedzialność 
za działalność bojowników o wol- 
ność i pokój — zakończył ks. Bou- 
ler — wyrażam całkowitą solidar- 
ność z bojownikami pokoju w Roan- 
ne. 

Proces trwa. 


Brygady górnicze 
melidują o wykonanim 


planu rocznego 

KATOWICE (PAP), — Z terenu 
kopalń śląskich napływają coraz li- 
czniejsze meldunki, w których gór- 
nicze zespoły produkcyjńe donoszą 
o przedterminowej realizacji rocznó« 
go planu wydobycia węgla, 

Dnia 17 sierpnia br, o całkowitej 
realizacji rocznych zadań produkcyj 
nych zameldowała pracująca na [zw. 
przekopie brygada Emila Gardyań 
czyka i Gustawą Matuszczyką z ko= 
pali „Rymer*. 


Stan zdrowia 
tow. Togliatti'ego 


RZYM (PAP). — Dziennik „Unita” 
donosi, że ogólny stan zdrowia Pal- 
miro Togliatti'ego, który po wypad- 


ua| ku samochodowym znajduje się w 


szpitalu — jest zadowalający, Praw 
dopodobnie za kilka dni  Togliavti 
będzie mógł powrócić do swych zwy 
kłych zajęć. 

Na imię Togliatti'ego napływają 
od organizacji partii komunistycznej 
i socjalistycznej, od organizacji spa 
łecznych oraz od poszczęgolnych 
działaczy politycznych liczne depe- 
sze z życzeniami rychłego powrotu 
do zdrowia, 


M2 =. 


Nauka radziecka walczy o pokój 


służy dobru czlowieka 
Wizyta znakomitych uczonych ZSRR w Łodzi 


W drodze powrotnej z Kopenhagi, 
gdzie odbywał się Międzynarodowy 
Kongres Fizjologów, przybyli do 
Polski trzej znakomici uczeni ra= 
dzieccy, prof. prof, Engelhardt, Bir- 
jukow i Wolochow, 

Po zwiedzeniu Warszawy, goście 
przyjechali w dniu 24 sierpnia br, do 
Łodzi. W godzinach porannych zwie 
dzili Instytut. Fizjologiczny im. Mar 
celego Nenckiego w Łodzi, gdzie 
zapoznali się z najnowszymi zdoby 
ezami i badaniami fizjologów pol- 
skich. Gości oprowadzał prof, fizjo- 
logii, dr. Wierzuchowski, 

W godzinach popołudniowych, u- 
czeni radzieccy przybyli do Łódz- 
kiej Akademii Medycznej, Towarzy 
szyli im rektor Akademii, prof. Pa 
luch, prof. Jakubowski oraz przed 
stawicielka Wydziału Zdrowia Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej, ob, Wi 
leńska. 

* « *% 

W sali wykładowej zebrali się 
lekarze i profesorowie łódzcy, Przy- 
byli również słuchacze Akademi 
Medycznej. W imieniu łódzkiego 
świata lekarskiego, prof. Paluch — 
rektor Akademii Medycznej w Ło- 
dzi, przedstawił zebranym uczonych 
radzieckich. r 

Gości powitał prof. Jakubowski. 
Podkreślił on ścisłą więź nauki pol- 
skiej z nauką radziecką. 

— Pragniemy częściej gościć w 
Polsce uczonych radzieckich — po- 
wiedział prof. Jakubowski, — prag 
niemy również bardzo gorąco za- 
poznać się ze zdobyczami nauki w 
ZSRR. 

Następnie odczyt wygłosił prof. 
Engelhardt. Podziękował on uczo- 
nym polskim za prawdziwie brater 
skie przyjęcie, jakie okazano go- 
ściom radzieckim w Polsce. 

Na wstępie swego odczytu, prof, 
Engelhardt podkreślił poważny 
wkład nauki polskiej w dorobek na 
uki światowej. 

Syn polskiego narodu, prof, Mar 
celi Nencki był najbliższym współ- 
pracownikiem uczonego radzieckie- 
go, prof, Pawłowa pawiedział 
prot. Engelhardt. Pamięć prof. Nen 
ckiego została uwieczniona u wej- 
ścia do słynnego Laboratorium Le- 
ningradzkiego Instytutu PFizjologicz 
nego, 

W swym wykładzie prof. Engel - 
hardt scharakteryzował etapy TOZ% 
woóju biochemii radzieckiej po zwy 
cięstwie Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. 

Następnie prof. Birjukow podsu- 
mował wyniki ostatniej Sesji Aka - 
demii Nauk ZSRR o nauce Pawło- 
wa. 

Trzeci wykład, ilustrowany fill 
mem, wygłosił biochemik, prof. Wo 
łachaw na temat: „Filogeneza i on- 
togeneza odruchów warunkowych w 
świetle nauki Pawłowa”. 

Po odczytach wywiązała się oży- 
wiona dyskusją, którą podsumowali 
uczeni radzieccy. 

*  * 


Prof. Engelhardt jest znanym u- 
czonym nie tylko w Zwiazku Ra- 
dzieckim, ale na całym świecie, Od 
30 lat prowadzi badanie z dziedzi 
ny biochemii. Stworzył on nową e- 
poke w zakresie badań fizjologicz- 
nych. Współpracuje z nim żona je 
go Natalia Lubimowa, Prof, Engel 
hardt jest Członkiem—Koresponden 
tem Akademii Nauk ZSRR. oraz 
Laureatem Premii Stalinowskiej. 

Prof. Birjakow pracował przez 
długie lata w Woroneżu, gdzie był 
dyrektorem Instytutu Fizjologiczne 
go. Obecnie pracuje w Instytucje 
Leningradzkim. Jego znakomita 
książka o profesorze Pawłowie zdo 
była rozgłos światowy. Prof. Birju 
kow jest również  Członkiem—Ko- 
respondentem Akademii Nauk 
ZSRR oraz redaktorem zbioru prac 
naukowych. 

Prof. Wołochow jest znakomitym 
biologiem z zaktesu badań odru- 
chów warunkowych. Pracuje w Tn 
stytucie Moskiewskim im. Pawło- 
Wa. 

* ą R 


Dlaczego Ameryka 


hitlerowskich zbrodniarzy wojennych 


Berlin, w sierpniu. 

Uwolnienie 20 hitlerowskich zbrod. 
niarzy wojennych, którzy z wyroku 
Wojskowego Trybunału Amerykan- 
skiego w Norymberdze odsiadywali 
rozmaite kary więzienia w twierdzy 
Landsberg (Bawaria), zbiegło się z go- 
rączkowymi przygotowaniami Amery- 
kanów do utworzenia nowej armii nie 
mieckiej, jaki z troskliwie opracowa. 
nymwywiadem Adenauera ogłosza- 
nym w dziehniku „New York Times". 
W wywiadzie tym przywódca zacho. 
dnie-niemieckich odwełowców katego 
rycznie zażądał ulworzenia nowego 
Wehrmachtu, uzbrojonego całkowicie 
przez amerykański kapitał. 

Wypuszczenie na wolność dawnej 
elity III Rzeszy staje się w tych wa- 
runkach rzeczą całkiem zrozumiałą. 
Generałowie Guderian, Halder i inni od 
dawna już pracują dla Amerykanów 
jako wybitni specjaliści od przygoto- 
wywania wojny. Obecnie przyszedł 
czas na angażowanie dalszych „wybit- 
nych specjalistów” spośród hitlerow. 
skich zbrodniarzy. Po to właśnie wy= 
puszczono Flicka, Dietricha, Lehman- 
ma, Darrego i innych najbliższyca 


Policzas przerwy, nasz współpra- 
cowmik przeprowadził z uczonymi 
radzieckimi krótkie rozmowy. 

— Wyażenie, jakie na mnie zrobi 
la W;xszawa — oświadczył prof. 
Wołociigw — jest nie do opisania. 
Rozmacią i entuzjazm pracy w Pol 
sce wńdal* na każdym kroku. 

W Łodzi zapoznałem się z praca 
mi prof, Konorskiego. Widziałem 
nowe meęłody i sposoby pracy prof. 
RKonorikiego, a zwłaszcza pracę nad 
reakcją niyrwową zwierząt. 

Protl. Efśrjukow oświadczył: 

— Jestejn fizjologiem i praca mo 
ja jest poświęcona walce dla dobra 
ludzkości, '%łla pokoju. Wracam z 
Danii, W iKopenhadze byliśmy któ 
regoś wiecąoru w kinie. Widziałem 
amerykański film o walczącej Ko- 
rei, Podżegącze wojenni USA perfi 
dnie ukrywvają barbarzyństwa doko 
nane na bevforonnej ludności Rorci. 
Przedstawialjją siebie, jako „dobre- 
czyfńców luśfizkości", wskazując ja 
koby naród |koreański był krajem 
półdzikich luizi, którym Ameryka- 
nie niosą „kulture i cywilizację”... 
Pomimo tych fałszerstw, naród duń 
ski dobrze rozumie istotne gangster 
skie cele poctegaczy wojennych. 

Nasza dela/$acja zapoznała bliżej 
Kongres z netiką Pawłowa. Jest to 
nauka oparta ina głębokim humaniz 
mie i umiłowkniu człowieka. Propa 
zując naukę Piwłowa — jesteśmy 
agitatorami poko ju. 

— Młody Ipżtytut  Fizjologiczny 
w Łodzi, w diągu 4 lat może się 
już poszczychi poważnymi odkry - 
ciami w dziedzinie fizjologii — po 
wiedział prof. Engelhardt. — Odkry 

E 


Przed 


cia te są ścisłe związane z naszymi 
badaniami w tym kierunki, 

Mówiąc o wkładzie nauki radziec 
kiej w walce o pokój prof. Engel 
hardt oświadczył: 

— Biologia — to nauka o Życiu. 
Jasne jest, że każdy biolog, powi- 
nien, szczególnie cenić to, co ma 
związek z życiem, a przede wszyst 
kim to, co jest najcenniejsze na 
świecie — życie człowieka, Dlatego 
też naszym zadaniem jest ulepszać 
życie i bezlitośnie walczyć przeciw- 
ko tym, którzy zagrażają ludzko - 
ści. Ad. 
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W dniu obrad Plenum Zarządu Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy 


Bojowe zadania wżłókniarzy 


w Planie Sześcioletnim 
Rozmowa z przewodniczącym ZG ZZW tow. Krzywańskim 


Przed obradującym w dnin 


25 b, m. Plénum Zarządu Głównego 


Zwiazku Włókniarzy zwróciliśmy się do tow. Zygmunta Krzywańskie 
go, przewodniczącego Zarządu Glównego, z prośbą © informację, jakim 
zagadnieniom poświęcone będą obrady. 


Omawiać będziemy — mówi tow. 
Krzywański — zadania, jakie stają 
przed włókniarzami w związku z% re 
alizacją Planu Sześcioletniego, Wwy- 
sutwając na czoło zagadnienia prn- 
dukcyjne. Podobnie jak wszystkie 
zwiazki i my włókniarze działać bę 

| dziemy w myśl hasła: „frontem do 
produkcji”. 


Narada robocza w GZPB 


W Cenfralnym Zarządzie Przemy 
słu Bawełlnianego odbyła się nara- 
da robocza, poświęcona analizie do 
tychczasowych wyników pracy prze 
mysłu bawełnianego i zadań, posta 
wionych temu przemysłowi przez 
Plan Sześcioletni oraz uchwałę Biu 
ra Organizacyjnego Komitetu Cen- 
tralnego PZPR o pracy i zadaniach 
Partii w przemyśle bawełnianym. 

Naczelnym wskazaniem dla prze- 
mysłu bawełnianego, wynikającym 
z tej uchwały, jest prowadzenie nie 
ustannej walki na odcinku wykrcy- 
wania i wykorzystywania  wszel- 
kich istniejących rezerw produkcyj 
nych, walki o wzrost wydajności 
pracy i maszyn, o podniesienie ja- 
kości produkowanych wyrobów, o 
lepszą dyscyplinę pracy, © czystość 
i kulturę miejsca pracy, o likwida- 
cję marnotrawstwa i pełne wyko- 


| rzystanie snrowca, © obniżenie kosz 

tów produkcji oraz o pelne i rów- 
nomierne wykonywanie planów pro 
dukeyjnych w roku 1950 i w latach 
następnych. 

Na naradzie szefowie działów Í 
kierownicy zobowiązali się opraco- 
wać operatywne plany pracy. pro- 
wadzonej w myśl powyższych wska 
zań i w kierunku ściślejszego po- 
wiązania się z zakładami pracy. Je 
dnym z przejawów tego zacieśnie- 
nia kontaktów Centralnego Zarzą- 
du z podległymi mu zakładami jest 
zobowiązanie każdego pracownika 
CZPB, zajmującego kierownicze sta 
nowisko, do sprawowania nieusten 
naj opieki nad jednym z zakładów 
bawełnianych oraz uczestniczenia 
we wszystkich naradach wytwór- 
czych, odbywających się w tym za 
kładzie. 


+ Polskim Kongresem Pokoju 


Nasz front narodowy w walc 


o co zwołujenajy do Warszawy 
Pierwszy Ogólnokrajowy Kon 
gres Pokoju? +0 
Czy jest w Polsce człowiek, który 
pragnąłby wojny? 
Postarajmy się złs%dać te sprawę, 
Pokoju pragnie i dlafpokoju pracuje 
rząd Polski Ludoweją Pokoju pra- 
gną i dla pokoju praqcują Partia i 
cały zjednoczony qhu demokracji. 
Pokoju pragną, dla rwkoju pracują 
i pokój utrwalają cotlzienną swoją 
pracą klasa Rz | wielomilio= 


nowe rzesze narodu. 
peso jest więc ggi każdemu. 
Do wojny w naszym kraju dą 
żą tylko wyrzutki społeczeństwa; 
zdemoralizowane typy spekulantów, 
czy awanturników, rym marzą 
się zyski; płatni agenci lub szpie- 
dzy, działający z rozkazu, obcych mo 
carstw; rozbitki reakcyjnego pod- 
ziemia, które w swojej nienawiści 
klasowej, gotowe byłyby palić kraj. 
Naród nie chce wojny. ¡Naród dał 
temu wyraz 18 milionami podpisów 
podł Apelem Sztokholmskiim. 

Ale na tym walka o poktjj nie koń 
czy się. Pierwszy Polşa Kongres 
Pokoju będzie dalszym“ ciągiem tej 
walki i wyznączy wyiszy jej sto- 
pień. 

Zwołujemy Kongres 
następujących celów: 

— żeby naród polsj'i. za po 

średnictwem wybsanych de 
legatów, zajął stanowislio wobec 
propozycji Biura Stałegoł Komi- 
tetu co do nowych środkójw roz- 
winięcia walki o pokój; 


2 — żeby podnosić if”mobili- 
zować czujność inarodit, 


Pokoju dla 


współpracowników Hitlera, Czeka już 
na nich robota w amerykańsłtiej ma- 
chinie wojennej. 

Amerykański gen. Taylor, 4 który 
swego czasu oskarżał w Noryrbberdze 
wypuszczońych obecnie na "wolność 
zbrodniarzy wojennych, powiedziai w 
czasie procesu sprawiedliwe „słowa: 
„oskarżeni ci należą do kalegorfi głów 
nych zbrodniarzy wojennych. Jeżeli 
zbrodnie ich nie zostaną publicznie na 
pięlnowane i przykładnie nkareme, sta 
nówić oni będą dla przyszłego pokoju 
świata daleko większe niebeńpieczeń 
stwo od samego Hitlera, gdyby! (en po- 
został przy życiu”, 

Ale wiele sie od tego czasu <zmie- 
nilo. Czego dawniej Wall Stret nie 
śmiał głośno powiedzieć, o tymą dziś 
piszą bez osłonek finansowane przez 
kapilalistów amerykańskich gazety 
niemieckie, Berliński „Der Kidrier" 
pyta otwarcie po amnestii Flickagi je- 
go przyjaciół: 

„Pośród wypuszczonych na wołnosć 
znajdują się znakomici przedstawi- 


ciele niemieckiego przemysłu, ladzie! 


tacy jak Flick, którzy po pierwszei 


wcjnie światowej w Iwiej części przy- skich, 


zakończeniem obrad zjazdu Między 
narodowego Związku Studentów na 
Placu Staromiejskim w Pradze od= 
była się potężna manifestacja poko- 


nie zwolnili 


tak niezbędną w sytuacji, gdy 
imperializm amerykański usiłuje 
rozszerzyć bazę agresji w Korei, 
gdy w gorączkowym tempie re- 
militaryzuje Niemcy Zachodnie i 
Japonię, gdy przygotowuje po- 
żar światowy; 
3 — żeby jeszcze bardziej 
zjednoczyć milionowe rze- 
sze marodu polskiego wokół rzą- 
du i partii dla wzmocnienia ma- 
terialnej i politycznej bazy sił po 
kojowych w krajo; 


4 — żeby usunąć panujące 
s jeszcze gdzie niegdzie na- 
stroje, że 40 — rzekomo — prosty 
człowiek jest bezsilny wobec im- 
perialistycznych agresorów, żeby 
wzmocnić przekonanie, że siły po 
kojowe w Polsce i na świecie są 

w stanie odwrócić niebezpieczeń- 

stwo wojny, jeśli tylko będą do- 

statecznie uzbrojone w świado- 

mość, organizację i walg, 
ypadki w Korei są pod tym 
wzgiędem bardzo pouczające. 

Jeśli Ameryka nie zastosowała 
jeszcze bomby” atomowej w Korei, 
to i ten fakt zawdzięczamy potężne- 
mu ruchowi obrońców pokoju na 
świecie, 

Cóż to wszystko razom oznacza? 
Oznacza to, że światowy ruch obroń 
ców pokoju już dziś wykazał, że sta 
je się w <oraz większym stopniu 
konkretną siłą polityczną, Która 
kształtuje wolę narodów i pęta im- 


perialistów w ich zbrodniczych pla- 
nach, Oznacza to, że światowy ruch 
obrońców pokoju jest w ofensywie. 
Zagrzewa on ludy całego świata 
do walki o wolnećć i odnosi zwy- 
cięstwa nad imperiakzmem. Chiny. 
Korca, 336 milionów podpisów ladzi 
różąych przekonań. różnych ras, nð- 
rodów, wzznań i krajów pod Ape- 
lem Sztokholmskim — oto różne od 
cinki i przejawy tego samego zwy- 
cięstwa. 
T pa siły ruchu obrońców po- 
koju tkwi w tym, że polityka 
tego ruchu jest bezpośrednio zwią- 
zana z potrzehami życia, Więcej: 
nie tylko jest związana. jest samym 
życiem, jest samym istnieniem czło- 
wieka, Polityka obrońców pokoju, to 
znaczy dach mieszkalny nad głową, 
to znaczy praca, która daje człowie 
kowi Środki do życia, to znaczy zdro 
wie i bezpieczeństwo własne i ro- 
dziny. Cóż może być bardziej ele- 
mentarnego i zrozumiałego dla 57€- 
rokich mas niż tego rodzaju polity- 
ka! Dlatego (eż ruch obrońców po- 
koju jest tak powszechny na świe- 
cie, Dlatego też może on narzucić 
imperialistom wolę narodów i zmu- 
sić ich do zakazu bomby aio- 
mowej (bedzie to I etap w walce o 
pokój) i do dalszych kroków ograni- 
czających zbrojenia 1 niweczących 
plany wojenne imperialistów. Dlate- 
go też praska uchwała Biura Stałe- 
go Komitetu Światowego Kongresu 


Potężna manifestacja studentów 


na część pokoju w Pradze 


PRAGA (PAT), — 


czynili się dg odrodzenia niemieckiego 
potencjalu ekonomicznego. Będzie 
sprawą nader interesującą obserwo- 
wać, jak dalece niemiecka gospodarka 
liczy dziś na tych właśnie fachow- 
ców”. 

Naród niemiecki również i w Tri- 
zonii zdaje sobie sprawę z tego, co się 
dzieje między Łabą iRenem. „60—80 
proc, niemieckiego społeczeństwa — 
pisze „Basler Nationalzeitung' w ko- 
respondencji z Bonn — w razie prze- 
prowadzenia referendum wypowie się 
negatywnie w sprawie armii niemiec- 
kiej. Niemcy powiadają, że wolą już 
raczej pójść do więzienia lub stracić 
pracę, aniżeli znów wziąć broń do 
ręki”. 

Tak pisze burżuazyjne pismo szwaj- 
carskie. 

Znają te nastroje i Amerykanie, I 
dłatego chwytają się wypróbowanych 
środków w przygołowywaniu wojny: 
angażują „fachowców”. Niechaj nas 
nie zdziwi, jeśli coraz częściej dowia- 
dywać się będziemy, że w Trizonii o 
twierają się bramy, więzienne. Oczy- 
wiście tylko dla zbrodniarzy hitlerow- 
Marian Podkowiński, 


W związku z|jowa z udziałem 


wielotysięcznych 
rzesz obywateli i młodzieży. 

W manifestacji - m.in. wzięli u- 
dział premier A. Zapotacky, członko 
wie rządu czechosłowackiego, prze- 
wodniczący Zgromadzenia Narodoa= 
wego John oraz ambasador ZSRR 
w Pradze Silin. 

Zebranych powitał przewodniczą- 
cy Czechosłowackiego Związku Mło- 
dzieży Z. Hejzlar, po czym przemó- 
wienie wygłosił przewodniczący 
MZS inż. Grohman. 

Po przemówieniu wiceprzewadni- 
czącego Światowego Komitetu O- 
brońców Pokoju Gabriela d'Arbous- 
sier oraz przewodniczącego Świafo- 
wej Federacji Młodzieży Demokraty 
cznej Guy de Boissóna, zabrała głos 
przedstawicielka młodzieży radziec- 
kiej Tamara Jersz. Stwierdziła ona, 
że zjazd praski był najwspanialsza 
manifestacją pokojową w historii 


światowego ruchu studenckiego. 
My, studenci radzieccy — oświad- 
czyła Tamara Jersz — wraz z 


całym naszym ludem walczymy o 
pokój i brenimy sprawy pokoju, Za- 
pewniamy Was, że radzieccy studen 
ci pod kierownictwem WKP(b) i na 
szego ukochanego wodza i nauczy- 
ciela Towarzysza Stalina uczynią 
wszystko, by wraz ze wszystkimi na 
rodami świata udaremnić niecne pla 
ny garstki nikczemnych podżegaczy 
wojennych. - 

Przemówienie delegatki radziec- 
kiej wywołało burzę oklasków, Tłu- 
my wznosiły okrzyki na cześć Związ 
ku Radzieckiego, Generalissimusa 
Stalina i przyjażni wszystkich naro- 
dów świata, 


:rozłoż' ` 


Poddamy analizie pracę poszcze- 
gólnych zakładów, a zwłaszcza u- 
ważnie rozpatrzymy przemysł ba- 
wełniany, w pracy którego istałeje 
szereg niędociągnięć i braków. Zba 
damy ilość i jakość produkcji, zaga 
dnienia dyscypliny pracy, skupia- 
jac uwagę na zakładach słabszych, 
aby znależć drogi usunięcia rażą* 
cych różnie między osiągnięciami 
poszczególnych zakładów. Na przy 
kład PZPB w Andrychowie wytwa 
rza pierwszego gatunku 82,6 proč 
ogólnej produkcji. ZPB im. Rewolu 
cji 1905 roku w Łodzi dają 2808 
proc. pierwszej jakości, ZPB w 
Pabianicach—81,5 proc. W innych na 
tomiast zakładach produkcja gatun 
ków pierwszej jakości wciąż pozo- 
staje niewystarczająca. Dodać nale 
ży. że w przodtijących zakładach 
jest szeroko rozwinięty ruch wielo 
warsztatowy, co zadaje kłam wste- 
cznym twierdzeniom, że wielowar- 
sztatowość obniża jakość produkcji. 

Bardzo istotna sprawa jest niewy 
konywanie baz produkcyjnych 
przez niektórych robotników. Stwier 
dzono ogromną rozpiętość wykony- 
wania baz — od 70 procent do 140 
procent, Poprzez szkolenie niedość 
wykwalifikowanych robotników mu 
simy sprawę tę rozwiązać jak naj- 
szybciej. Z wiekszą troskliwością 
niż dotychczas należy zająć się in- 
struktorami. Nie każdy bowiem do 


e o pokój 


Obrońców Pokoju słusznie wyraża 
przekonanie. że akcja obrońców po- 
koju może doprowadzić narody do 
utrwalenia powszechnego pokoju na 
świecie, 

Co jest warunkiem zwycięstwa w 
tej walce? Warunkiem tym jest dal 
sze wzmacnianie pokojowej otensy- 
wy wśród narodów na całym świe- 
cie | w naszym narodzie, dalsze roz 
szerzanie w kraju masowej bazy ru 
chu obrońców pokoju, dalsze podno 
szenie świadomości politycznej mas 
i poglębianie izolacji resztek reakcji, 
WRN i faszyzmu, niezmordowane 
rozbudowywanie szerokiego, zjedno- 
Gzonego, ogõlno . narodowego fron- 
tu wszystkich sił przeciwstawiają- 
cych się bombie atomowej i pragna 
cych pokoju, robotników i chłopów. 
urzedników i nauczycieli, uczonych 
i artystów, pisarzy i dziennikarzy, 
rzemieślników i kupców, dzieci. mło 
dzieży i kobiet, księży i wszystkich 
ludzi dobrej woli w kraju. 

J 007 się wszyscy w walce 

o pokój! — oto podstawowy 

warunek zwycięstwa obozu pokoju 
nad obozem wojny. 


Jerzy Nawrot. 


brze pracujący w pełni wykwalifi= 
kowany robotnik, ma dar jasnego 
tłumaczenia i nauczania i dlatego 
musimy pomóc tym instruktorom, 
którzy chociaż sami uzyskują świe- 
tne wyniki, mają trudności w prze 
kazywaniu swych doświadczeń 
mniej wykwalifikowanym towarzy= 
szom. 

Omawiając produkcję musimy do 
brze zastanowić się nad sprawą po 
stojów. W zakładach, gdzie praca 
jest gorzej zorganizowana, tam i po 
stoje są częstsze — dochodza niekie 
dy do 18 procent, A np. w PZPW w 
Żeganiu wynoszą 1,l procent, w 
ZPW im. Barlickiego w Łodzi — 2,5 
procent. 

Co do dyscypliny pracy, to i ta w 
wielu zakładach pozostawia wciąż 
wiele do życzenia. Gdy np. w An- 
drychowie pottafiono absencję 
zmniejszyć do zaledwie 0,08 procent 
załogi, to jednocześnie są zakłady 
w których absencja wynosi kilka, a 
nawet kilkanaście procent, 

Wiele jeszcze innych zagadnień 
produkcyjnych. przedyskutuje ple- 
num, lecz te, które tu wymieniłem, 
są problemami kluczowymi. 

Z dziedziny pracy organizacyjnej 
omawiana będzie na Plenum prze- 
de wszystkim, sprawa uaktywnie- 
nia grup związkowych i rad zakła- 
dowych. Stwierdzić trzeba, że rady 
coraz pilniej zajmują się sprawami 
produkcji i o wiele głębiej w nie 
wnikaja, niż dotychczas, Zazwy- 
czaj jednak nie wszyscy członkowie 
rady bywają dobrze zapoznani z ty 
mi sprawami. 

Zaznajomienie każdego robotnika 
z planem też nie jest dostateczne, 
choć już wiele zdziałano w tej dzie- 
dzinie. Z tego widać, że wielkie za- 
dania stają przed mężami zaufania, 
którzy powinni dokładnie zazdaaja- 
miać z planami robotnika. 

Omawiać również będziemy pra- 
cę zwiazkową na odcinku szkolenio 
wym, kulturalno = oświatowym. ko 
biecym, młodzieżowym itd. Plenum 
nasze póprzez krytyczną i samokry 
tyczną ocerie dotychczasowej pracy 
pozwoli łatwiej i szybciej zlikwido 
wać braki i niedociągnięcia, jak rów 
nież opracuje wytyczne, które pomo 
ga nam, włókniarzom, przy realizo 
waniu szczytnych zadań, stojących 
przed masami pracującymi Polski 
w walce o zwycięskie wykonanie 
Planu Sześcioletniego, w walce o bu 
dowe podstaw socjalizmu w naszym 
krajn — kończy tow. Krzywański. 

(k. z.) 


Raport Komisii Kareańskie( 


przesłany sekretarzowi 
generalnemu ONZ 


PEKIN (PAP), — Według donie- 
sienia radia Phenjan, w dniu 22 sierp 
nia minister spraw zagranicznych 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Dema 
kratycznej Pak Hen Jen skierował 
na ręce sekretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie pierwszy raport — wyło 
nionej przez Demokratyczny Front 
Ojezyźniany Zjednoczenia Korei — 
Komisji do badań strat i rejestracji 
zbrodni, popełnionych przez amery- 


| kańskich agresorów. 


Franciszek Apryas 


o Planie 


Franciszek Apryas, rębacz kopalni 
„Brzeszcze“, inicjator indywidualnego 
współzowodniciwa w 1949 r. odznacza” 
ny orderem „Budowniczych Polski Lu- 
dowej“, obecnie słuchacz Technicum w 
Bytomiu, na pytanie przedstawiciela Pol 
skiej Agencji Prasowej, co sądzi 
o Planie 6-letnim i juk ocenia możliwo- 
| ści jego wykonania, odpowiedział mię- 
dzy innymi: 

Wierzę w siły i zapał polskich gôt 


ników. Wraz z całą klasą robotniczą 
dołożą oni wszystkich starań, aby 


wykonać olbrzymie zadanie, jakie 
stawia Plan 6-letni. 

Wydobycie w roku 1955 — 100 
milionów ton węgla, wobec 74, 1 


miln. ton w toku 1949, będzie wy- 
mageło od załóg przemysłu weglo- 
wego niemałego zapału i wysiłku. 
Uważam, że cyfra ta jest zupeł 
nie realna i może być osiągnięta 
pod warunkiem, że zmobilizujemy 
wszystkie siły i wykorzystamy 
wszystkie możliwości. 

Trzeba będzie podnieść na wyż- 
szy poziom organizację pracy, trze 
ba też znacznie podnieść dyscypli- 
nę pracy. 


BŁĘDY 


Dam przykład. W kopalni „Brze 
szcze”, w której pracowałem, w ©s> 
tatnich miesiącach spadło wydoby- 
cie , Korzystając z wakacji, postano 
wiłem wraz z innymi towarzyszami 
zbadać przyczyny. Co się okazało? 
Zainteresowanie ruchem współza ~ 
wodnictwa spadło, żle zorganizowa 
no i rozłożono poszczególne czynno 
ści produkcji, rozluźniła się dyscy- 
plina pracy. Zamiast walczyć z ty 
mi zjawiskami, załoga i kierownic 
two usiłowały twierdzić, że lo po 
prostu pian był „za wysoki”. 

Wytknęliśmy wszystkie błędy, po 
kazaliśmy, co należy usprawnić, jak 
pracę, a gdzie trzeba było 


G=letmirmm 


— slanęliśmy sami do pracy, żeby 
na przykładzie wykazać, jakie są 
możliwości zwiększenia wydobycia. 

Zauważyłem na przykład, że górni 
cy z pierwszej zmiany, kończąc pra 
cę, zostawil węgiel w rymach. 
Druga szychta nie przystępowała 
od razu do roboty, lecz czekała na 
opróżnienie rynien. Podałem więc 
projekt racjonalnej zmiany pomię - 
dzy jedną, a drugą szychtą, co umo 
zliwiło wyeliminowanie jakiegokol- 
wiek zahamowania produkcji. 

Zwróciłem też uwagę na to, że 
można uzyskać poważną oszczędność 
na materiałach wybuchowych przy 
grubszym asortymencie węgla. Poka 
załem też towarzyszom z .„Brzesz - 
cza", jak należy wiercić - otwory, 
aby uniknąć nadmiaru miału węglo 
wego. 


PO MIESIĄCU.. 


Przez cały miesiąc pomagałem 
górnikom i dozorowi technicznemu. 
Wyjaśniałem między innymi, jak 
naprawić pracę transporterów, wóz 
ków itp, Wskazówki nasze, w połą 
czeniu z pracą uświadamiającą © 
znaczeniu współzawodnictwa pra- 
cy dla realizacji planów, dały wy 
niki. 

Zaloga podniosła swój poziom 
pracy i kopałnia „Brzeszcze* wy- 
konała lipcowy plan w 101,3 proc. 
Jednocześnie wzrosło znacznie śre 
dnie, dzienne wydobycie na jed- 
nego człowieka i nastąpił poważ- 
ny wzrost zarobków górników. 
Jeżeli wiec w każdej kopalni bę 

dzie powszechne zrozumienie, w ja 
ki sposób, przez lepszą organizację 
pracy i pełne wykorzystanie na- 
szyn, można podnieść wydajność, 
to polscy górnicy dadzą w 1955 r. 
zaplanowane 100 milionów ton wę- 
gla, w nelni zaopatrzą przemysł, e- 
lektrownie, koleje, zaspokoją potrze 
by opałowe i umożliwią wywiązanie 
się z naszych zobowiązań eksporto 
wych. 
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Ważne zadania ZMP w realizacji Planu G-letniego 


0 nowe formy współzawodnictwa pracy 
wśród młodzieży 


rzed półtora rokiem było ich 

zaledwie około tysiąca — ty- 
siąc młodzieżowych brygad produk- 
cyjnych. A dziś — w fabrykach, ko 
palniach i hutach, na kolei i w war- 
sztatach pracuje samodzielnie pra- 
wie 6 tysięcy brygad młodych ro- 
botników. 


W ślady 

Lidii Korabielnikowej 

Kiedy młodą przodownica mo- 
skiewskiej fabryki, komsomołka Li- 
dia Korabielnikową zaapelowała o 
takie wzmożenie oszczędności su- 
rowców, by można było całe dni pra 
cować w każdym miesiącu przy po- 
mocy ząaoszezędzonych materiałów 
— wezwanie to podjęłą z całym za- 
pałem również polska młodzież. Do- 
tychczag odpowiedziała na wezwa- 
nie Korabielnikowej młodzież po- 
nad 40 fabryk w Polsce, Ale inicja- 
tywaą oszczędzania surowca w toku 
produkcji inicjatywa przynoszącą 
dni pracy przy zamkniętym magazy 
nie rozszerza się wśród naszej mło- 
dzieży, 

Mlodzież porywa nowość i atrak- 
cyjność niespotykanych dotąd form 
współzawodnictwa. Rośnie wydaj- 
ność pracy, przyspiesza się tym sa- 
mym wykonanie planów produkcyj- 
nych. 

Młodzież stanowi już teraz wielką 
część armii robotniczej, młodzież sta 
nowić będzie przygniatającą więk- 
szość nowych ludzi wchodzących do 
produkcji. Rozwinąć wśród tej n:ło- 
dzieży. jak najszerzej współzawodni 


ctwo pracy — to ważny czyńnik wy |. 


W Nowej Hucie wszystkie bryga- 


konania naszych ambitnych planów. | dy wykonują i przekraczają normy 


W naszej młodzieży tkwią nie- 
przebrane skarby zapału do pracy, 
ciłęć pokonywania trudności, Trze- 
ba jej więc ukazywać nowe. atrak- 
cyjne formy współzawodnictwa pra- 
cy. najbardziej porywające młodych 
ludzi, którzy marzą o bohaterskich 
czynach, 


Nowa Huta — dumą 
polskiej młodzieży 


Wskazać drogi realizacji młodzień 
czych marzeń. skierować na tory 50- 
ejalistycznego budownictwa mło- 
dzieńczą chęć czynu — oto ważne 
zadanie Związku Młodzieży Polskiej 

przodującej organizacji naszej 
młodzieży, - 


Związek Młodzieży Polskiej uka- 
zał młodym chłopcom z zapadłych 
wsi è miasteczek, którzy nie mieli 
w swym dotychczasowym życiu szer 
szych perspektyw, porywającą moż- 
liwość udziału w budowie najwięk= 
szego obiektu Planu 6-letniego — 
Nowej Huty — miasta i zakładu 
pracy, który powstanie „przede 
wszystkim dzięki pracy młodzieży. 
Dziś 70 proc. budowniczych Nowej 
Huty to młodzież, junacy brygad 
SP, uczestnicy ochotniczych bry- 
gad ZMP. 
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Na cześć Kongresu Pokoju 


Robotnicy łódzcy przekraczają swe zobowiązania 
Zobowiązania, podjęte. przez łódzkich robotników dla uezezenia Kongresu 
Pokoju, reulizoieane sy w całej pełni, Im bliżej jesteśmy tych doniosłych obrad, 
tym bardziej wzrasta tempo prac i kontrola wykonania zgloszonych zobowią- 


zań. 


Początkowo, kiedy tow. tow. Orłowski i Majchrzak z ZPP im, Zubrzyc- 
kiego złożyli zobowiązanie lu uczczeau Kangresu Pokoju 1 przystąpili do 
obslugi 3 maszyn, zamiask dotychczasowych 2 — praca ich nie rozwijała się 
normalnie. Wiele nowych części i igieł musiało się dowzeń, zanim maszyna 


zaczęła funkcjonować należycie. 


Ale po upływie trzech próbnych dni tow. 


Orłowski zuczął nie tylko wypełniać, lecz i przekraczać normę dzienną. Bazu 
akordowa na tych maszynach wynosi 2 tuziny i 9 par skarpet. Tow. Orłowski 


prześcignął jednak tę normę i 
nie na 3 maszynach. 


wyrabia obecnie 11 tuzinów par skarpet dzien- 


Tow: Majchrzak nzyskał jeszcze lepsze wyniki, produkuje bowiem 12 tuzi- 
nów par skarpet. Zobowiązanie dla uczczenia Kongresu została całkowicie wy- 


konune. 


* 2 * 

W ZPB im. Dzierżyńskiego brak było dotychczas zespołów młodzieża* 
wych, Dla uczczenia Kongresu zorganizowano w przędzalni odnadkowej 4 ze- 
społy młodzieżowe, zaś w tkulni C — 2 zespoly, 

Dyrekcja zobowiązała się zmniejszyć godziny nadliczbowe o 10 procent. 


Zobowiązanie to jest nie tylko dotrzymywane, 


lecz i przekraczane,sgdyż go- 


dziny nadliczbowe spadły bardziej, niż o 10 procent, 


produkcyjne. W Nowej Hucie mło- 
dzież bije rekordy wydajności pra- 
cy, Dumna jest z uczestnictwa w 
budowie pierwszego socjalistyczne 
go miasta. Nowa Hutą stanowi 
słusznie dumę Związku Młodzieży 
Polskiej. M 


Pionierskie 
brygady młodzieżowe 


Ale obok tego niewątpliwego wiel 
kiego osiągnięcia, ZMP ma w swej 
działalności wychowawczej wśród 
młodzieży pracującej i niedociązgnię- 
cia. O Nowej Hucie wie cała mło- 
dzież. Jednakże mało kto wie o in- 
nych młodzieżowych  osiągnieciach. 
również wspaniałych i godnych jak 
najszerszego spopularyzowania. Oto 
np. w PZPB Nr 1 w Bielawie była 
sala Nr 5 — „karna* sala, jak mó- 
wili robotnicy. Karna, bo z powodu 
stanu technicznego, złej organizacji 
pracy, nie osiągała ona nigdy po- 
wyżej 85 proć. planu. Dziś nikt nie 
mówi o sali Nr 5 — „karna“. Dziś 
mówią o niej, sala „Młodej Gwar- 
dii". Młodzież, która pracuje tam 
od grudnia ub, r. zmieniła charak- 
ter pechowej sali. 

Mało wie o tym nasza młodzież. 
A przecież dzięki inicjatywie 
ZMP-owców z Bielawy stworzona 
zostałą pionierska brygada. Pionier- 
ska — bo pracująca w specjalnie 
trudnych warunkach, na  najgor- 
szym odcinku. Takie pionierskie 
brygady mogą realizować nowe u- 
sprawnienia, wykazywać własnym 
przykładem wartość nowych me- 
tod pracy i wynalazków, stać się 
szturmowymi oddziałami postępu 
technicznego. Jakże bardzo odpo- 
wiada to młodzieńczym pragnie- 
niom. 

Za mało również spopularyzowa- 
no w szeregach młodzieży inicjaty- 
wę ZMP-owców z zakładów  dzie- 
wiarskich w Legnicy, którzy wpro- 
waądzili między sobą łańcuchowe 
współzawodnictwo — polegające na 
rywalizacji brygad pracujących 
przy różnych operacjach procesu 
produkcyjnego. 


m Z 


Jeszcze inne, 
nowe metody pracy 


W czasie obrad Rady Naczelnej 
ZMP sekretarz ZG tow. 
Ociepko podał wiele przykładów 
nowych, szturmowych metod pracy 
młodych robotników, Wiemy o utwo 
rzonych w stoczni gdańskiej tzw. 
brygadach lekkiej kawalerii, które 
sprawdzają w czasie pracy wyko- 
rzystanie maszyn, czasu i surowca, 


Wspólnymi siłami usuniemy nietlociągnięcia 


Ekipa majstrów spieszy z pomocą ZPB im. Marchlewskiego 


tow: 


W przemyśle bawełnianym kilka 
zakładów napotyka ostatnio na pewne 
trudności przy wypełnianiu swych 
planów produkcyjnych. Składają się 
na to różne przyczyny techniczne i 
organizacyjne. Centralny Zarząd 
Przemysłu  Bawełnianego W celu 
przyjścia z pomocą tym zakładom i 
podniesienia kwalifikacji robotników, 
nie wykonujących tam swych baz 
akordowych, powziął słuszne posta- 
nowienie, skierowania tam na pewien 
czas ekip, złożonych z przodujących 
majstrów. Mieliby oni ujawniać nie- 
dociągnięcia i udzielać robotnikom 
iachowej pomocy oraz rady. | 

Jedną z takich ekip zastajemy 
w ZPB. im, Marchlewskiego. 

* 


Tow. 


Właśnie skończyło się krótkie ze- 
branie, które członkowie ekipy tow. 
tow, Podłeśny, Suchodolski i Hej: 
niak odbyli z majstrami tkalni. Po- 
gadali sobie z nimi szczerze, od serca, 
Powiedzieli im: 

„Wiemy, że macie trudności, Jesteś- 
my pewni, że nawiążemy wzajemną 
ścisłą współpracę. Wspólnymi siła- 
mi zdołamy wykryć przyczyny zła, u- 
sunąć niedociągnięcia; hamujące wa 
szą produkcję, ' 

Za chwilę esipa jest już na sali 


SUCHODOLSKI 1 HEJNIAR badają stan krosien 


produkcyjnej i przystępuje do pil- 
nego badania stanu krosien. 

— Patrzcie — mówi tow, Suchodol- 
ski — tutaj wałek z towarem jest nie- 
czynny, natomiast uruchomiony Z0- 
stał wałek tarkowy, podczas gdy po- 
winno być wręcz odwrotnie. 

— No, i przy regulatorze są tylko 
dwie zapadki, a normalnie powinny 
być trzy — ciągnie dalej tow. Sucho- 
olski. — To jest właśnie przyczyną 
poważnych błędów tkackich, zbić I 
niedobić, 

Z dalszych badań wynika, że tkal- 
nia posiada około 95 proc. dwu- 
zapadkowych krosien. 

-— Gdyby brygada remontowa przy 
gotowała zawczasu potrzebne CZĘŚCI, 
to majstrowie, każdy na swej partii, 
megą z powodzeniem przerobić kro- 
sna ma trójzapadkowe — oświad- 
cza tow. Chejniak. — W ten sposób 
na pewne podniesie się jakość pro- 
dukcji, 

Wiele fachowych uwag padło także 
w oddziale przygotowawczym, zwła- 
szcza w krochmalarni, gdzie wystę- 
puje zbyt duzy, wyciag przędzy, 


Podczas następnych dni ekipa za- 
pozna się dokładnie z parkiem maszy 
nowym, odbędzie wiele narad z za- 


| 


łoga. Szczególny nacisk położą człon 
kowie ekipy na zbadanie przyczyn 
niewykonywania baz akordowych 
przez niektórych robotników. 

Nie ulega wątpliwości, że działal- 
ność ich przyniesie pomyślne wyniki, 
że uda im się wykryć źródła niedo- 
ciągnięć i skierować na właściwe 
tory prace personelu technicznego 
oraz kierow 


skiego. " M. 8 


nictwa ZPB im. Marchlew | — Zatrudniamy wielu młodych 


zwalczają niedbalstwo. Szeroko roz- 
wija się wśród młodzieży robotni- 
czej inicjatywą tworzenia „kontr- 
planów* produkcyjnych, wskazują- 
cych w sposób konkretny rezerwy 
tkwiące w poszczególnych  zakła- 
dach oraz sposoby ich uruchomienia 
pozwalające na podwyższenie za- 
mierzeń produkcyjnych, 

Związek Młodzieży Polskiej nie 
dość szeroko rozpowszechniał wśród 
młodzieży tę nowe formy pracy, nie 
wysuwał poprzez swoje kierownicze 
ogniwa nowych projektów. 


Odbywające się obecnie narady 


aktywów wojewódzkich mają doko- |. 


nać przełomu w pracy Związku. 
Zacteśnienie wsnółpracy i nawiąza- 
nie ściślejszych kontaktów zarządów 


terenowych z codziennym życiem 
każdego Koła, zasilenie aktywu 
ZMP-owskiego przodującymi mło- 
dymi robotnikami winno sprawić, 
żeby żaden pomysł, żadna  inicja- 


tywa nie zaginęła, 

Jednocześnie ZG ZMP planuje 
zorganizowanie cenfralncj narady 
aktywu poświęconej - zagadnieniom 
produkcji oraz wprowadzenie dla 
aktywistów ruchu młodzieżowego 
systematycznych seminariów z za- 
gadnień gospodarczych. 

Współpraca znaiących dobrze za- 
gadnienia produkcji aktywistów 
ZMP z młodymi. pełnymi inicjaty- 
wy tysiącami robotników sprawi: że 
Związek Młodzieży Polskiej spełni 
swe podstawowe zadanie: wychowa 
naszą młodzież na przedujacych bu- 
downiczych szczęśliwego jutra, 'na 
bojowych, aktywnych. bohaterskich 
wykonawców zadań Płanu 6-letnie- 
go. 

S. G. 


Co nam 


daje 


Plan 6-leini? 


Rozbudowa szkół, 


przedszkoli i burs 


6-letni Plan Inwestycyjny Min. Oświaty przewiduje obok 54,4 
MILIARDA ZŁ na budowę szkół podstawowych również wielo” 


miliardowe kredyty na budowę 
W OKRESIE REALIZACJI 


4 wyposażenie przedszkoli i burs, 
PLANU 6-LETNIEGO WYBUWO: 


WANYCH BĘDZIE OK. 5 TYS. BUDYNKÓW SZKOLNYCH, 
Z CZEGO JUŻ W 1950 R. BUDUJE SIĘ KOSZTEM 4.618 MILIQ- 
NÓW ZE — 1.040 BUDYNKÓW. 


1 8 miliardów zł na 
ina wsi wybudowanych będzie 
towych, 
w ich codziennej pracy i umożl 


Na budowę przedszkoli nakłady Min. Qświaty i ministerstw 


gospodarczych wyniosą w Pilanie 6- letnim 
wyposażenie, 


23 miliardy zł 
Z sum tych w mieście 
ok. 3 tys. przedszkoli dwuoddzia” 


Rozbudowa sieci przedszkoli odciąży poważnie kohiety 


iwi im włączenie się do pracy pro- 


dukcyjnej oraz zapewni dzieciom odpowiednie warunki rozwoju 


| wychowania. 


Specjalną pozycję w planach inwestycyjnych Min. Oświaty 
stanowią sumy na budowę internatów i burs przy szkołach ogólno- 
kształcących. Na budowę i wyposażenie tych obiektów 6-letni Plan 
b westycyjny Min. Oświaty przeznacza 7,5 miliarda zł. Dzięki tym 
nakładom liczba miejsc'w bursach i internatach wzrośnie z 20.600 


w 1949 r, do 33.500 w 1955 r. 


Na budowę internatów przy zakła” 


dach kształcenia nauczycieli przeznacza się 3,3 miliarda złotych. 


Ipwestycje te umożliwią umiesz 
ok. 60 procent ogółu uczniów ty 


czenie w internatach w 1955 roku 
ch zakładów. W r. 1949 z interna- 


tów korzystała 40 nrocent młodzieży kształcącej się w zakładach 


kształcenia nauczycieli. 


I Rozbudowa internatów i burs jeszcze bardziej ułatwi młodzie- 
ży robotniczej i chłopskiej zdobycie średniego wykształcenia, a tym 
samym w poważnym stopniu dopomoże do wykształcenia kadr ro: 


ketniczo-chłopskiej inteligencji. 


Szkolenie zawodowe ułatwia 
wykonywanie baz akordowych 
0 czym zapomniała organizacja związkowa ZPB im. Duhois 


W zakładach im. Dubois okało 300 
robotników nie wypełnia swych baz 
akordowych. Jest to ilość stosurtko 
wo dość znaczna i co gorsze, ża- 
den z oddziałów nie wykazuje ten- 
dencji zniżkowych. 

Rozpatrzmy więc. jak przedstawia 
się szkolenie zawodowe w tych za 
kładach. Otóż na wstępie należy 
stwierdzić, iż stanowczo za mała 
jest tu liczba instruktorów stałych. 

W oddziale przędzalni są tylko 2 
instruktorki, fkalnia nie ma w ogó 
le stałego instruktora. 

Według oświadczenia kierownika 
tkalni, tow Wejmana, zachodzi pil- 
na potrzeba powołania instruktorów, 
którzy czuwaliby słale nad slab- 
szymi oraz. początkującymi. tkaczu 
mi. 

— Nie wykonaliśmy w tkalni pia 
nu produkcyjnego za lipiec, Praw 
da, iż otrzymaliśmy trudny galnnek 

do tkania, ale, gdyby u nas 
wprowadzono zorganizowane szkole 
nie zawodowe, na pewno zdołali 
byśmy wypełnić plan — oświadcza 
tow Wejman. 

Pracująca na 32 krosnach przodow 
nica pracy, tow. Nowak stwierdza: 
i 
słabych tkaczy, Szkolenie zawodowe 


Nea froncie walki 


o tytuł najlepszej prządki 


Z warunkami konkuras o tytuł 
najlepszej prządki przemysłu baweł- 
mianego zostały już zapoznane na 
specjalnych zebraniach wszystkie 
prządki. Obecnie załogi przędzalni 
przystąpiły do walki o zdobycie za-, 
szczytnego tytułu najlepszej prząd- 
ki. We wszystkich niemal przędzał- 
niach każda prządka otrzymała już 
swoją tabliczkę, na której są noto- 
wane wyniki prób. W wielu przędza! 
niach zostały już dokonane pierw- 
sze próby. 

* + * 

W przędzalni cienkiej ZPB im. J. 
Stalina udział w konkursie zgłosiło 
już ponad 90 procent prządek. Do 
obecnej chwili, jak wykazują wyni- 
ki, na czoło wysunęły się prządki: 
Witoń, Banach i Luciejewska. 

* b *% 


Wszystkie prządki z ZPB im. Dzier 
żyńskiego przystąpiły do konkursu. 
Na pierwsze miejsce, jak wykazują 
wyniki prób, wysunęła się prządka 
Wawrzyniak, której przykręcania 
jest r'twidoczne i nie zawiera pẹ- 
ków. 

ę: gg R 

Również w ZPR im. Szymańskiego 
wszystkie prządki zgłosiły swój u- 
dział w konkursie. Jak wykazują 0- 
statnie wyniki prób, najlepiej przy 
kręca prządka Jardzioch, która na 
20 przykręceń ma 14 dobrych. 

* * * 


W ZPB im. Bytomskiej do konkur 
su przystąpiły także wszystkie prząd 
ki. Najlepsze wyniki do obecnej 
chwili uzyskały prządki:  Styczka, 
Krawczyk, i Królikowska. 


pozwoliło by im uzyskać wyższą pro 
dukcję, a tym samym tkalnia mogła 
by plan wykonać. Dlatego na- 
sze kierownictwo powinne pomyśleć 
o  najrychlejszym zorganizowaniu 
szkolenia zawodowego. 


Jak pracują instruktorki 


Przyjrzyjmy się pracy instruktor 
ki w przędzalni, ob. Kopcińskiej. 
Szkoli ona w ciągu każdego miesia 
ea 7 słabszych prządek, ale instruk- 
lorka ta w ogóle nie wie, w jakim 
procencie wykonują jej uczennice 
swe bazy produkcyjne. Jakże więc 
można mówić o świadomym szkole 
niu, opartym na stałej analizie wy 
ników ucznia? 


Organizacja związkowa 
nie łroszczy się 
o szkolenie 


Nad szkoleniem zawodowym win 
na sprawować opiekę rada zakladn- 
wa, Należy jednak stwierdzić, że 
radą zakładowa ZPB im. Dubois nie 
obejmuje szkolenia dostateczną o0- 
pieką. Nikogo z członków rady nie 
obarczone odpowiedzialnością czu 
wania nad uczniami oraz instruktor 
kami. Mężom zaufania nie powierzo 
no jeszcze obowiązku kontrolowa- 
nia wyników, uzyskiwanych przez 


.|członków ich grup, Weźmy dla przy 


Na wszystkich pozostałych prze- 
dzalniach bawełnianych również 
trwa wzmożona praca o zdobycie ty 
tułu najlepszej prządki. Już pierw- 
sze analizy prób wskazują na pew- 
ną poprawę jakości przędzy. 


kładu mężów zaufania tow. tow. 
Jóźwiaka, Raźniewskiego i innych. 


którzy nie wiedza, jakie wyniki 0- 

siągają prządki z ich grup. 
Dlaczego nie interesują się oni ty 

mi wynikami? 

| Otóż rada zakładowa zaniedhała 


sprawę uaktywnienia mężów zaufa 
| ra NAIR R R 1 


nia w dziedzinie kontroli produkcji 
swych grup. Kada nie urządza tak- 
że planowych odpraw z mężami 7a 
ufania. Przeglądając 2 ostatnie pro 
tokóły z zebrań, nie znaleźliśmy tam 
ani słowa o produkcji, czy o szko- 
leniu zawodowym. 


Trzeba przyswoić 


sobie uchwały 
V Plenum CRZZ 


Już wielki czas. aby szkolenie za- 
wodowe w ZPB im. Dubois objęło 
jak największą ilość robotników, 
nie wykonujących swych baz. 
"Takie prządki, czy tkaczki, Jak Wy 
mysłowska, która wyrabia 75 proc. 
normy,  Jańczyk 73 proc, Siech 
82 proc. i wiele innych, koniecznie 
należy przeszkolić, 

Zakłady posiadają przodowników 
pracy. którzy mogliby zostać dosko 
nałymi instruktorami. Oni właśnie 
mogliby wychowywać nowe kadry 
Arzodowników pracy. 

Odpowiednie szkolenie pozwoli ra 
botnikom podwyższyć ich kwalifika 
cje zawodowe. Dzięki szkoleniu ro- 
botnicy osiagną wyższe wyniki pro- 
dykcyjne, a tym samym będą wzra 
stały również ich zarobki. 

Rada zakładowa powinna także 
przenieść uchwały V Plenum CRZZ 
na swój odcinek pracy. 

Uchwały CRZZ podkreślają ko- 
uieczność wzmożenia szkolenia za- 
wodowego, nad którym winny czu 
wać organizacje związkowe. 

Z uchwałami tymi trzeba zapo- 
znać każdego męża zaufania. który 
powinien swą grupę związkową ma 
bilizować do dalszej wydatniejszej 
pracy: 

M. Kordos . 


Gdzie troska o higienę 


W Atelier Filmu Polskiego zalru 
dniona jest grupa tochniczno-oświe 
tleniowa. licząca 50 asób. Warun- 
ki hlgieniczre pracy nie stoją 
na odpowiednim poziomie, Od 
dłnższego cżagu pracownikom gti- 
py przydziela się ogółem tylko 10 
ręczników, a czasami w ogóle ręcz 
ników oni nię otrzymują. 

Należy zaznaczyć, iż przed dwo: 


? 


ma miesiącami Komisja Higieny 
zwróciła uwagę na to niedbalstwo 
żądając, aby każdy pracownik 
otrzymał ręcznik. Jednak kierow- 
nictwo Atelier w dalszym ciągu 
lekceweży przepisy i "zarządzenia 
bagatcelizując podstawowe zasa- 
dy higieny pracy. 
H, Wilk, 
| z Filmu Polskiego. 


Nie tak powinno wyglądać życie świetlicy 


W zeszłym tygodniu zajrzałem przy 
padkowo do świetlicy, mieszczącej się 
w podwórzu dómu przy ul. Stalina 31. 
Okazało się, ża ujemna opinia o tej 
świellicy jest całkowicie uzasadniona, 

Świetlicę odwiedzaja rozmaici mło- 
dzi ludzie w t., zw. różowym humo- 
rze, toteż-nie rzadko dochodzi tu da 
qorszacych awantur. 

Cala praca świellicy polega na Sta 
łym włączaniu i wyłączaniu adantera, 


codziennie do późnego wieczora. 
Myślę, że warto było by wejrżeć w 
te sprawę i zająć się tym, aby uczy- 
nić ze świetlicy prawdziwy ośrodek 
kulłury i oświaty, gdzie młodzież 
prócz godziwej rozrywki znalazłaby 
Tównież możność pogłębienia swej 

wiedzy i kultury. 
H. Gagolewicz, 
ZPB im. Jurczaka, 


Niedbalstwo 


czy zła wola? 


Na dziedzińcu ZPB im, J, Mar- 
chTewskiego, tnż obok magazynu 
odpadków papierowych, leżą całe 
bele resztek papierowych i stą- 
rych worków. Bel tych gromadzi 
się coraz więcej tak, że przejście 
do Wydziału Wykończalni staje 
się coraz węższe. Również maga- 
żyn został zapełniony papierem 
pod sam sufit. Porzucone na pa- 
stwę lost bele rozsiewają dokała 
woń zgnilizny. Nie w tym dziw- 
nego, worki bowiem leżą na żie- 
mi i są już przegniłe. 

Czy w ten sposób real'"nie się 
w naszej fabryce wytyczne V Ple 
num, nakazujące obowiązek jak 
najpełniejszezo wykorzystywania 
wszelkich surowców i półfabryka- 


tów? 
T. Saar 
ZPB im, J. Marchlewskiege 


Robolnice Zgierskie 
na Wariach Pokoju 


Czerwony proporczyk przy 
warsztacie, czerwona opaska na 
rekawie, ma niej napis „Kobieta 
walczy o pokój. A wokół huk 
tzepaków, pogwar terkocącej sa- 
moprząśnicy, nieprzerwane strnekl 
hłyszrzacych nici. 

Raka z czerwona opaską zwin- 
nie chwyta niesforną nić, nadaje 
jej właściwy bieq. 

-- Tylko uważnie, a produkcja 
hedzie dobra — mówi sama do sie- 
bie Natalia Jankgwska, śledząc 
bacznie wirujace Szpulki. 


w Zqierskich Zakładach Prze- 
mvysłu Wełnianego Im. Jana Pie- 


|rustńskiedo ponad 400 robotnic 
przystąpiło do pełnienia Wart 
Pokoju. Kilka tysięcy kobiet pel- 
ni je w innych zgierskich zakła- 
dach pracy — fabrykach, spól- 
dzielniach, biurach. 

Tow. Zolia Gałkiewicz wraz Z 


koleżankami, Rozalią Izydorczyk i 
Żolią Piasecka, pełni Wartę Po- 
kòju już od kilku dni. 

— Warty fe objęłyśmy dlatego 
— mówi tow, Gałkiewicz — gdyż 
nie chcemy więcej wojny. Pracu. 
jąc lepiej i oszczędniej utrwalamy 
pokój, 

Podobnie mówią i inne robatnice 
oddzialu TI-A zakładów im. J. 
Pietrusińskiego. 


+ » 


* 

Pełnienie Wart Pokoju przez ro- 
bolników ma sens nie tylko sym- 
boliczny. Robotnik, wypełniający 
przy swym krośnie Plan 6-letni, 
wie dobrze, iż walka o pokój to 
przede wszystkim realne, twórcze 
czyny. Dlatego staje przy swej 
maszynie na Warcie Pokoju z mo- 
cnym posłanowieniem jeszcze WY- 
datniejszeqgo podniesienia produk. 
cji i polepszenia jej jakości, 

Każdy dodatkowy melr tkaniny, 
wytworzonej podczas Warly na 
cześć I Polskiego Kongresu Poko- 
ju wzmacnia nasz potencjał qo- 
spodarczy, przyspiesza realizację 
Planu Sześcioletniego. 

Taki ma sens czerwona opaska 
na rękawie z napisem „Kobieta 
walczy o pokój”, o tym nam mó- 
wią tkwiące na maszynach czer- 
wone proporczyki, Jel. 


Kurs robót recznych 


Zarząd Miejski Ligi Kobiet organi 
znie w czasie od 1 września 1950 r. 
A-miesięczny kurs robót ręcznych 
na drutach dla potrzeb własnej ro- 
iziny. Kurs odbędzie się w 
dwóch grupach, dla początkujących 

zaawansowanych. Zapisy przyjmuje 
| informacji udziela sekretariat Miej 
skiej Ligi Kobiet, ul. Andrzeja Swu 
va Nr 1, w godz, od 9 do 16. Dość | 
miejsc ograniczona, | 


Soockoltel 


Nasze delegatki na Kongres Pokoju 


hędą godnie reprezentować kohiety pracujące Łodzi 


Łódź, jak i cały nasz kraj, żyje 
obecnie przygotowaniami do maja- 
cego się odbyć w Warszawie w dniu 
1. IX. 1950 r., Ogólnokrajowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju, Kongres 
ten odzwierciedli i zamanifestuje 
niezłomną wolę całego społeczeń- 
stwa w walce o pokój. 


Kobiety wykazały wielką aktywność 
w walce o pokój, w akcji zbierania 
podpisów | w ostatnich odbywają- 
cych się zebraniach blokowych ko- 
mitetów obrońców pokoju, Kontferen 
cje dzielnicowe Komitetów Obr. Po- 
koju słanowiły przeglad aktywu 
walczących o pokój. aktywu par- 
tyjnego i bezpartyjnego, obejmują- 
cego wszystkie warstwy społeczeń- 
stwa. Na tych zebraniach ponad 50 
proc., obecnych stanowiły ko- 
biety. 


Nierzadkie były wystąpienia ko- 
biet na konferencjach dzielnicowych, 
które składały zobowiązania produk 
cyjne, zobowiązania, dotyczące pod- 
niesienia kwalifikacji zawodowych 
w celu przyczynienia się do przed- 
terminowego wykonania zadań 
pierwszego roku Planu 6-letniego. 


Na zebraniach blokowych komite- 
tów dzielnicowych wybrano 3.325 de 
legatów, w tym 1.515 kobiet różnych 
zawodów. Konferencje dzielnicowe 
powołały najlepszych aktywistów 
walki o pokój w liczbie — 33, w tym 
14 kobiet. Reorezentować one będą 
robotniczą Łódź na Ogólnokrajóowym 
Kongresie Obrońców Pokoju w War 
szawie w dniu 1 września br. Wśród 
14 delegatek jest tow. Janiną Szczer 
ba — z Prezydium Dzielnicowej Ra- 
dy Łódź - Północ, która wiele go- 
dzin pracy społecznej poświęciła ak 
cji zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim. S4 też wybitne przo 
downice pracy jak: ob, Stanisława 
Lenarcik, sześciokrotna przodownica 
w ZPR im, Dubois, są ob, ob, Ma- 
ria Wadkiewicz — tkaczka. Józefa 
Kucharska — prządka, Maria Angi- 
styniak — bkaezka z ZPB im, J. Sla 
lina. Łódź reprezentować także bę- 
dzie na Kongresie tow, Maria Gor- 


dlatego też wyjazd 


golewska, od niedawna sekretarz | 
BEROP.: aktywny bojownik o po- | 
kój, oraz pracownik KKOP. tow. Syl | 


wina Gwizdałowa, która pracując | 
jeszcze na Dzielnicy Ligi Kobiet | 
„Bałuty* brała wydamy udział w 
akcji zbierania podpisów. Nie za- 


brakło wśród delegatek przedstawi- 


EEEE LJ ALL 


Głos mają nasze czytelniczki 
„mz o, 


Praca kół terenowych LK Dzielnicy Górnej-Prawej 


Przy dzielnicach Górnej-Prawej i 
Górnej-Lewej mamy dobrze działające 
koła terenowe. Członkinie Ligi Ko- 
biet doceniają znaczenie swej organi. 
zacji. Licznie gromadzą się na zebra- 
niach, zabierają głos w dyskusjach nad 
reforatami, zadają pytania, zgłaszają 
sie do pracy społecznej. Zobowiązały 
się uprzątnąć szkoły przed rozpoczę= 
ciem roku szkolnego, aby dzieci roz- 
poczsły nauki w błyszczących od czy 
stości klasach szkolnych. Ochotni- 
czo zgłosiły się do pracy kulturalno- 
oświatowej: postanowiły  doszkalać 
słabsze koleżanki. Wiele też zainie- 
resowania poświęcają opiece nad mai 
ką 1 dzieckiem. 

Do kół terenowych wciągamy ko- 
hlety nie pracujące. Na terenie Łodzi 


Aby przędza była jak 


mamy już wiele kół terenowych, ale 
nie wszystkie przejawiają żywszą 
działalność, Na przykład, na Dziel- 
nicy Widzew praca zapowiada się do- 
brze zorganizowano wiele kół. 
Kobiety interesują się akcją społecz. 
ną, ale "brak świetlic utrudnia rozwój 
tej pracy, Brak lokalu na zebrania. 
Natomiast sekretarki poszczególnych 
dzielnic LK nie doceniają znaczenia 
kół terenowych i nie zawsze docie- 
raja do kobiet w terenie, 


L. P. 

Od Redakcji: Wydaje się, że 7a 
rząd LK winien bardziej zain- 
teresować się działalnością dziel- 


ule LK w dziedzinie organizowania 
kół terenowych i przyjść im z pomocą. 


najlepsza... 


cielki kultury fizycznej — znanej 
mistrzyni sportu — ob. Jadwigi 
Glażewskiej — instruktora, wycho- 


wujacego młode kadry sporŁowców 
w duchu solidarności międzynarodo 
wej. Wybrano także -maszynistkę 
% ZPB. im. Dubois — Krystynę No- 
wak, Irenę Koch — robotnice z Za- 
kładów Lin i Powrozów, Cecylię 
Kiełbik — robotnice z Zakładów Prze 
mysłu Gumowego Nr 5, Irenę Sie- 
licką — urzędniczkę z Centr. Zaopa- 


trzenia Materiałowego Przem. Włó- 
kienniczego, i Janinę Zalewską — 
prządkę z ZPB im, H. Sawickiej. 
Nasze delegatki na Kongresie Po- 
koju godnie wystąpią w imieniu 
wszystkich kobiet Łodzi i zapewnią 
Kongres, że kobiety przenjące doło- 
żą wszelkich starań, aby przyśpie- 
szyć wykonanie Planu 6-letniego, i 
wytężą siły do dalszej nieugiętej wal 
ki w obronie pokoju. 
Janina Waszak. 


Z nowymi siłami do nauki 


powracają dzięci z wakacji 


W szybko zapadającym zmroku 
wieczornym przed gmachem Dworca 
Fabrycznego gromadzi się coraz wię 
cej osób: to rodzice i opiekunowie 
dzieci, które tego dnia powracają 
z kolonii w Rogowie. 

Radosne okrzyki powitań, uściski, 
pocałunki krzyżują sie pytania i z0- 
raz częściej rozbrzmiewają słowa: 
„Jaka szkoda. że tak krótko byliśmy 
na kolonii. Było nam bardzo dobrze,“ 


9-letni Mirek Ambroszczyk płacze, 
bo nie widzi swojej mamy i „przera- 
ża" go ciemna ulica. Ale staje już 
przy nim młody wychowawca ze sło 
wami pociechy. Za chwilę znajduje 
się też 1 mama. Mija niepokój, opa 
loną buzię rozpromienia uśmiech i 
wnet płynie goraca prośba: „Weź, 
mamusiu, od pana wychowawcy zdję 
cie naszej grupy na pamiątkę”. 

Florian Rajski to już duży, 
13-letni chłopiec. Zapina energicznie 
plecak r weale nie martwi się, że 
nikt po niego nie przyszedł: sam do 
skonale sobie radzi, jest energiczny. 
Nawet wcale nie zawiadamiał rodzi 
ców o dniu swego powrotu z kolonii. 

Spora grupa chłopców i rodziców 
otacza wychowawcę, ob. Koryckiego. 

Ob, Standera, robotnica  Zjedno* 
czonych Zakładów Przemysłu Poń- 
czoszniczego Nr 2 w Łodzi, także 
chciałaby otrzymać zdjęcie na pa- 
miątkę dla swego syna. Jest wdową, | 
ma kolonie jej 
synka stanowił dla niej prawdziwe 
dobrodziejstwo: chłopiec poprawil 
się, opalił i była spokojna o niego 
odrzas swojej pracy. 

Wśród malców są i tacy, co już po 


Cecylia Karpińska 


prządka z ZPB im. 1 Maja 


Jak przeszłam na obsługę 6 


Było to jeszcze przed 1 Maja.. ! 


Wszyscy przystepowali do Czynu. 
dla uczczenia święta pracy — zobo 
wiązywali się podnieść ilość i ja- 
kość produkcji. A mnie przyszła 
wówcząs do głowy taka myśl: może 
by przejść na obsługę 6 stron obrą- 
czńika? Myśl była śmiała, lecz o0- 
gromnie się do niej zapaliłam. Po- 
wiedziałam o swym projekcie towa 
rzyszom na zebraniu partyjnym. Po 
parli mnie gorąco. 


— Pokażcie prządkom, że można 
pracować na 6 stronach — powie- 
dzieli. — Jeśli natraficie na jakieś 
trudności, to walcie do nas, jak w 
dym. 

I w ten sposób już od kilku mit- 
sięcy obsługuję 1.296  wrzecion. 
Śladem moim poszło wiele innych 


W walce o jakość produkcji 


Przewijączki z ZPB im. SWYTRADAKYEY 


go składaja właśnie wyłapane pęki ze | 
swych maszyn na ręce majstra prze- 
wijalni, tow. Janiny Szmigielskiej. 
Odbierajac pęki i zgrubienia tow. Szmi 
gielska zapisuje je skrzętnie, gdyż 
kobiety otrzymują premie, zależnie od 
ilości wyłananych peęków, 

— Nie przepuszczajcie ani jednego 
zgrubienia — mówi majster Szmigiel- 
ska. — Pamiętajcie, że im więcej wy- 
łapiecie błędów z przędzy, tym lepszy 
towar utkają tkacze a zakłady nasze 
osiągna wyższą jakość. 

Wiedza o tym przewijaczki, 
nie raz bywały w tkalni. 


gdyż 


— Po ukończeniu półrocznego kur- 


su dla mistrzów przędzalniczych — 
mówi low. Szmigielska — zaczęłam 
dostrzegać wiele rzeczy, których 


przedlem nie zauważałam. Na kursie 
poznałam wszystkie maszyny przę- 
dzałnicze i teraz znam dokładnie pra 
ce całej przędzalni. Podczas narad 
wytwórczych i technicznych poruszam 
również niedociągnięcia innych od- 
działów i nieraz podaję sposoby ich 
usuniecia. Z tkalnią pozostaje w cią- 
głej łączności, bywam tam codzien- 
nie. Przede wszystkim wypyłuję sno 
waczy, czy nie ma dużo pęków lub 
też zgrubień, gdyż nasz oddział pro- 
dakuje przędzę osnowową, 


Tow. Janina Szmigielska przy pracy, 


Wypytuję o to samo. majstrów i 
tkaczy oraz kierownictwo tkalni, a 
jeśli sygnalizowane są jakieś niedo- 
magania, to natychmiast zawiada- 
miam o tym mój oddział, 


legą na umiejętności przepuszczania 
nitki przez nożyk. Toteż pilnie prze. 


strzegam, aby nitka nie przechodziła 
obok noża. Czasem tkalnia składa re- 
klamację o przepuszczonych błędach 
w naszym oddziale, Biorę wówczas 
z sobą 2 albo 3 przewijaczki, aby i 
one wysłuchały zarzutów i same obej 
rzały w osnowie błędy, które prze- 
puściły na przewijarkach. 

Kopki przędzy są znaczone, łatwo 
więc dojść, kto przepuszcza błedy na 
maszynie, Nie mija go wówczas na- 
gana. Raz w miesiącu kierownictwo 
przędzalni odwiedza tkalnię, Dopy- 
tujemy się włedy, czy szpulki nie są 
zæ miękkie, osnowy albo wątek nie 
mają zbyt dużych skrętów. Wszystko, 
co mówią skrzętnie notujemy i wyko- 
rzystujemy u siebie na oddziale. 


* *; 


x 
Tow. Szmigielska, majster w oddzia 
le przewijalni, zatrudniającej około 
100 osób, jest pracownikiem całkowi- 
cie samodzielnym. Reperacja maszyn 
także do niej należy. Bardzo lubi swą 


raz drugi wyjeżdżali na kolonie. Peł 
ni zadowolenia mają dużo nowych 
wrażeń i jakoś nie bardzo śpieszy 
im sie do domu, gdyż dość długo 0- 
taczają kolem grupę wychowawców. 


Czas jednak ucieka i trzeba się roz 
stać. Na pożegnanie mocne uściski 
dłoni, życzenia dobrych wyników na 
uki w nowym roku szkolnym i „do 
zobaczenia na koloniach w przy- 
szłym roku“. 


Laureat Premii Stalinowskiej, majsie 


r Moskiewskiej Fabryki Odzieźowej 


„Czerwona Szwaczka” P. P. Suchowie rchowa (z lewej slrony) i szwaczka 


Tatjana 


Anurowa. 


Wybieramy rady kobiece 
w zalładach pracy 


W ubiegłym tygodniu odbyła sie 
w ZPB im. Armii Ludowej, Oddział 
JI „Biała pierwsza uroczysta kon- 
ferencja, na której dokonano wy»0- 
ru oddziałowej rady. kobiecej. 

W odświętnie przybranej sali zgro 
madeiło się 50 delegatek, jak rów- 
nież przedstawiciele kierownictwa 
zakładu, majstrowie, salowi oraz mę 
Żowie zaufania, 

Konferencji przewodniczyła tow. 
Maria Dzikowska, vice-przewodni- 
czący Zarządu Głównego Zw. Włók- 
niarzy. 

O zdobyczach kobiet w Polsce Lu- 
dowej oraz o zadaniach Planu 8-let 
niego mówiła tow. Piwowarska, po- 


rały głos delegatki, które samokry- 
tycznie przyznały, że do tej pory tie 
doceniały w dostatecznej mierze ko 
lektywnej pracy. 

Podsurnowała dyskusję tow. Dzi- 
kowska, podkreślając zadania ko- 
biet w walce o utrwalenie pokoju, 
w wysiłkach ku zwycięskiemu wy- 
konaniu Planu 6-letniego. 

— Kobiety polskie, wzorując się 


na doświadczeniach kobiet Zwiazku |: 


Radzieckiego, zdołaja zmobilizować 
tysiące kobiet wokół stojących przed 
nimi zadań — oświadczyła m. in. 
tow. Dzikowska. 

W skład rady kobiecej wybrane 
zostały jednogłośnie przodujace ko- 


czem przewodnicząca Koła L. K., piety zakładów: tow. Władysława 
złożyła sprawozdanie z działalności | Bober — członek rady zakiadowej, 
L. K. i komisji kobiecej. nb, Zenobia Sawicka — instruktor 

W toku ożywionej dyskusji zabie- tkalni, tow. Maria Kalemba — 


How. Karpińska pisze, jak przeszła na 
obsługę wielu warsztatów. 


prządek, które obserwujac moją: 
pracę, przekonały się, że 6 stron — 
to nie jest nic niemożliwego. Trze- 
ba tylko umieć zorganizować sobie 
pracę. 

Prace swoją układam planowo. 
Żadnych rozmów, żadnych space- 
rów. Trzeba ustawicznie obchodzić 
wszystkie strony od wrzeciona do 
wrzeciona i bez przerwy ręce mieć 
w ruchu. A przede wszystkim pilno= 
wać, abv przędza szłana cewki, aby 
nie powstawały tzw. „barany“. Trze 
ba stale czyścić wałki. Najważniej 
szą jednak rolę odgrywa dobre przy 
krecanie, czyli łączenie zerwanych 
nitek. Sama prządka nie potrafi do 
kładnie określić, jak to robi. Bo- 
wiem ruchy, wykonywane przy przy 
kręcaniu, są "niezmiernie szybkie. 
Chwytam w palce koniec zerwanej 
nitki i przytysam go do drugiego 
końca w ten sposób, że łączenia nie 
widać prawie wcale. 1 

Rozstrzygającym czynnikiem przy 
obsłudze 6 stron jest szybkość 
szybkość ruchów -prządki i obrotów 


pracę i jak się wyrażają robotnice, | maszyny. Moje maszyny idą stałe na 


niejednego ślusarza źż brygady remon- | pelny obrót. 


towej zapędzi w „kozi róg”. 
sama była pizewijaczką. 
rozumie kobiety w swym 


Inne prządki puszcza 


Kiedyś |ją obrączniaki na pół obrotów, gdyż 
Doskonale nie mogą zdążyć ściągać „baranów 
oddziale. | Śledząc stale ruchy wszystkich wrze 


R JĄ Mają one do niej całkowite zaufanie, cion, nie dopuszczam do tego, Czu 
Wyłapywanie pęków i zgrubień po| Toteż współpraca układa się harmo- | wam, by wszystkie moje wrzeciona 


A normy codzienne są wyko. 
M. S. 


nijnie. 
nvwane z nadwyżką. 


pozostawały w ciągłym ruchu. 
"Nie zapominam też o tym a- 


$tron 


by swe doświadczenia 
mniej wykwalifikowanym 


przekazać 
prząd - 


jkom. Udzielam rad tow. Kielano - 


wicz, która także przeszła na obsiu 
zę 6 stron, a jako młoda  prządka, 
natrafia jeszcze na pewne trudno- 
ści. Przychodzą do mnie przed roz 
poczęciem pracy, lub po jej zakoń- 
czeniu prządki, pracujace na 4 stro 
nach, przyglądając się moim meto- 
dom pracy. 

Dziś moge powiedzieć, że iniejaty 
wa, którą podjęłam z okazji świę 
ta 1 Maja, przyniosła mi wiele za- 
dowolenia. Widzę, że w naszej przę 
dzalni wzrosła wydajność pracy, 
że pełniej wykorzystany został park 
maszynowy. Widzę, że czyn mój 


|spotkał się z uznaniem załogi oraz 


kierownictwa naszych zakładów. 
W dnin Święta Odrodzenia zosta- 
łam odznaczona Srebrnym Krzyżem 
Zasługi. , 

Obecnie przystąpiłam do konkur 
su o tytuł najlepszej prządki w prze 
myśle bawełnianym. Wyrabiając do 
tychczas przeciętnie. 115 procent ba 
zy akordowej, wzmogę jeszcze wy 
siłki nad podniesieniem jakości mej 
produkcji Wiem, że jeśli my, prząd 
ki, damy lepszą przędze, tym lepsze 
będą towary, tym bardziej podnic- 
sie się dochód naszej gospodarki na 
rodowej. 


naciągaczka, ob. Natalia Nicińska — 
instruktor, ob, Felicja Packa — rach 
mistrz Biura Wypłat, ob. Stanisła- 
wa Kwapisz — ikaczka, Jadwiga 
Rokiel — referent współzawodni- 
ctwa, Wacława Osińska — sekre- 
tarz rady zakładowej. Jednocześnie 
wybrano 20 delegatek na Konferen- 
cję Międzyzakładową, 


Kobiety ZPB im. Armii Ludowej. 
rozumiejąc i doceniając doniosłą 
Uchwałę Biura Politycznego KC 
PZPR oraz uchwałę CRZZ w spra- 
wie utworzenia rad kobiecych. pad- 
jęły zarazem szereg zobowiazań pro- 
dukcyjnych. 


E fkalni, tow. Zofia Pieniążek — 
i 


Garstka imieniu przo- 
pracy złożyła zøhowigza- 
nie długolalowe podniesienia ja- 
kości towaru 0 2 proc; tow. 
Zenobia Sawicka. w imieniu in- 
słruktorek składa zobowiązanie do- 
szkalania kobiet, nie wyrabiających 
baz akordowych:; tow. Natalia Niciń 
ska, zobowiązała się podwyższyć 
kolportaż prasy partyjnej; tow. Zo- 
fia Stusie przeprowadzi na terenie 
zakładu zbiórkę złomu; ob, Aniela 
Grnszka zmobilizuje kobiety do 
walki o kulturę miejsca pracy. 


Tow, 
downie 


w 


Na zakończenie konferencji dele- 
gatki uchwaliły rezolucję, w której 
zapewniają, że bronić będą pokoju, 
wzmogą czujność rewolucyjna oraz 
wytężą wszystkie siły dla pogłębie- 
pa wiedzy ideologicznej i zawodo- 
wej. 


NC AAA | A 


Nowowybranej radzie kobiecej w 
ZPB im. Armii Ludowej życzymy, 
aby wspólnie z organizacją partyj- 
ną, radą zakładową i kierowni- 
ctwem zakładu mobilizowała kobie- 
ty do wypełnienia wielkich zadań 
przedterminowego zrealizowania 
Planu 6-letniego, 


Genowefa Pietrzak. 


Siereżmiczici 


w służbie ochrony kolei 

W Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań 
stwowych po raz pierwszy przyjęto 
na stanowiska. strażników Służby 0- 
| chtony Kolei kobiety. 

5 kobiet-strażniczek rozpoczęto od- 
powiedzialną służbę porządkową na 
peronach dworców w Legnicy j Jele- 
niej Górze. M. in. strażnikami SOK 
są: Wiesława Nowakowska j Stani- 
sława Golbówna, które zostały pierw 
sze przyjete do pracy i wzorowo 
wywiązuję się z powierzonych im o 
bowiązków. 
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Higiena w łódzk 


ich przedszkolach 


CLOS RADOMSZCZAŃSKI 


Kronika m. n. Radomska ARK CJA SIEWNA 


i rozwój spółdzielczości produkcyjnej 


tematem narady gospodarczej 


WAANIDEE W TELEFONY; 


10 — Straż Pożarna 

12 — „Głos Radomszczański* 
13 — Powiatowa Komenda M.O, 
27 — Szpital Powiatowy 

35 — Komitet Powiatowy PZPR 
51 — Miejski Komisariat M.O, 
163 — Pogotowie Ratunkowe 
PCK 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiero'* 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 33 


Admińistracja — tel. Nr 12 
czynna codziennie w godz. 9--16 


Gospoda Spółdzielcza 


w Brzeżnicy 
musi zwiększyć ilość posiadanych naczyń 


Gospoda Spółdzielcza w Brzeż 
nicy pracuje na ogół dobrze. 
Posiłki przygotowywane sa 
śmacznie, a obsługa sprawnie 
załatwia klientów. Jednakże ist 
nieją tu pewne usterki, a mia- 
nowicie, odezuwa się brak nie- 
których naczyń, 

«Między innymi brak jest kuf- 
li do piwa, których w, Gospodzić 
znajduje się zaledwie Kilka 

sztuk. Przy zwiększonej frek- 
wencji konsumentów, trzeba 
czekać w kolejce, aby napić się 
piwa, 

Myślimy, że kierownictwo Go- 
spody Ludowej w Brzeźnicy po- 
czyni starania, abv zaopatrzyć 
się w dostateczną ilość potrzeb- 
nych naczyń. 


W Radomsku odbyła się w 
lokalu Powiatowego Komitetu 
PZPR narada gospodarcza z 
udziałem członków partii i or- 
ganizacji spoleżznych. Tematem 
obrad była akcja siewna, spra- 
wa koóntraktacji roślin przemy- 
słowych oraz zagadnienie 'spol- 
riełezości produkcyjnej w na 
szym, powiecie. 

Omawiająć sprawe spółdziel- 
ni prochiktyjnych w  Radomsz- 
czańskim, (ów. Musiał ZWPOÓCH 
uwage, że obowiązkiem organi- 
zacji partyjuej i. orgamizac, ji 
społecznych jest otoczyć trosk- 
liwą opieką tych, którzy zamie- 
rzają zostać . członkami, spól- 

dzielni . produkcyjne). Należy 
WinÓŻ czujność klasową i 1z0- 
lować bogaczy wiejskich, + któ- 
rzy na naszym terenie usiłują 
dostać się do nowozorganizowa 
nych spółdzielni produkcyjny: en, 
aby siać tam zamęt i deżorgan 
ZOWAĆ PEACE. A ended aa 
ne spółdzielnia w Radomszczań- 
skim rozwijają się pomyślnie 
— stwierdził tow, Huwała. Obe- 
enie na terenie powiatu przystę 
puje do wspólnego siewu jede- 
naście spółdzielni produkcyj- 
nych. Pierwsze prace, a miano- 
wicie orka, zostały już wykona- 
ne. 

Do końca sierpnia br. pv- 
wstać mają na naszym terenie 


jeszcze dwie. spółdzielnie pro- 
dukcyjne, tak że na dzień 1 
września będzie ich w pówie- 
gie 19. W dalszych 6 groria- 
dach naszego powiatu mało i 
średniorolni chłopi zaintereso- 
wali się gospodarką  uspołecz- 
niohą i zastanawiają się nad 
zorganizowaniem spółdzieini 
produkcyjnych. Po dokładnym 
zaznajomieniu się chłopów tych 
gromad. ze statutami spółdzie|- 
ni produkcyjnych, niewątpliwie 
zostaną one zorganizowane. 

W toku dalszych obiad omo- 
wiono przebieg akcji siewnej 
oraz sprawy kontraktačii zbóż. 
Na ogół kontraktacja zhkóż prze 
biega na naszym terenie po- 
myślnie, jednak w niektórych 
gromadach zaobserwować się 
dało zbyt automatyczne podej- 
ście do tej sprawy. Mianowicie— 
nie zadano sobie truda, aby 
chłopa uświadomić i przekonać 
o znaczeniu i korzyściach plāno- 
wej akcji siewnej i poprzestaje 
się na fakcie, że zgodził się on 
zakontraktować zaproponowane 
mu ilości zboża. Sprawę tę ná- 
świetlił I sekretarz Komitetu 
Powiatowego PZPR tow. Ku- 
siąk, zwracając uwagę, że nale- 
ży rozwinąć szeroką akcję u- 
świadamiającą i propagandową 
o znaczeniu płanowej akcji 
siewnej w okresie Planu 
Sześcioletniego. Zebrani akty- 


W trosce o przyszłe piony 


Poważny wpływ na podniesienie 
planów posiada, obok prawidłowej 


uprawy ziemi i obfitego nawóoże = 
nia, dobór odpowiednich odmian 
roślinnych. 


Polska pod,tym względem nie 
stoi na ostatnim miejscu. Jeśli cho 
dzi o oziminy mamy kilkadziesiąt 
bardzo dobrych odmian pszenicy, 
żyta zaś kilkanaście, 

Z licznych doświadczeń wynika, 
że uszłachetniony materiał siewny 
daje w porównania ze zwykłym na 
seniem zwyżkę plonu, wynoszącą 
około 20 proc. Uszlachetniona psze- 
nica daje przeciętnie 3 kw. zwyż- 
ki plon nal ha, żyto uszlachetnia 
ne przeciętnie 2 kw. na 1 ha. Ale 
nie tylko zwyżka plonów jest zala- 
ta odmian uszłachetnionych. Od- 
miany takie są bardziej odporne na 
choroby; wytrwalsze na miozy. 
mniej podlegają wylęganiu. czesto 
zaś, jeśli chodzi o pszenicę, konten 
tuje się mniej wybarową gleba. 

Korzyści więc uszlachetnione od- 
miany dają ogromne. 

Chłopi nasi. mało dotychczas mie 
li zrozumienia dla lepszych odmian. 
Ufni jedynie w „dogodny“, lub „nie 
dogodny“ dla zboża rok. siali żyto 
dziesiątki lat jednym i tym samym 
nasieniem, pamiętajacym może cza 
sy pańszczyźniane, pszenicę zaś mie 
szaniną najrozmaitszych już zdege- 
nerowanych odmian. 

Zreszta w czasach międzywojen- 


Córka chłopa 


| nych, nie mówiac 


już o dawniej- 
szych, chłop, zwłaszcza biedny, nie 
miał gdzie zaopatrywać się w lep 
szę odmiany, Firmy hodowlane do- 
starczaty swe oryginalne odmiany 
folwarkom. 1 dopiero  stamląd 
mógł. chłop, ogromnie przepłacając, 
otrzymać jakieś czwarte, piate od- 
siewy lepszych odmian. 

Pod wzgledem doborowego ziar- 
na sprawa przedstawia się u nas 
pomyślnie. W roku bieżącym  de- 
storczono roinictwu do siewów je- | 
siennych 66,000 ton odmian orvgi- 
nalnych i pierwszego odsiewu z 
PGR=ów i Bloków Nasiennych Wy 
starcża to na oóbsianie około 400 
tys Ba ziemi ornej. 

Licząc nawet. na skromny uro- 
dzaj. można się w roku przyszłym 
spodziewać okało 5 milń. kw. na- 
sion pierwszego |. drugiego odsie - 
wu. Ilość ta starczy na obsiew 
milionów ha, Wwóbec sześciu 
nów ha 
wa żyta i pszenicy w 
u przyszłości odsiew trzeci, 
który 
ści swoje dobre właściwości. 

Tak więc każdy chłop 
mógł już w najbliższych 
bez żadnych kłopotów i 
nym kosztem zaopatrzyć 
szłachetne odmiany, 
da gruntu i klimatu okolicy. 
pierwszy odsiew dopłaca się 


nas w 


si ę w 


małorolinego 


— agronomem POM 


Jednym z avronomów Pań- 
stwowego Ośrodka Maszynowe- 
go w Bogdance pow. brzeziń- 
skiego jest 19-letnia ZMP-ówka 
Stanisława Makowska. Jest ona 
córką małorolnego chłopa z Nie 
mieryczewa gm. Karabiewice. 
pow. skierniewickiego. Dzięki 
rewolucji społecznej, która. zre- 
alizowała Polska Ludowa mogla 
ona zdobyć wykształcenie, koń- 
cząc najpierw gimnazjum rolni- 
cze w Kobylnicy, pow. Słupsk, 
a następnie liceum ogrodnicze 
w Widzewie kolo Łodzi, Obcenie 
została skierowana na odpo- 
wiedzialne stanowisko agrono- 
ma w POM w Bogdance, 


ZŚCh woj, łódzkiego 


omówi perspektywy 4ozwoju rolnictwo 
w PAianmie G-iedssó ra 

W. dniu 26 bm. w sali obrad Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej w Ło 
dzi przy ul. Ogrodowej Nr 15 odbę 
dzie się rozszerzone Plenum Zarzą 
du Wojewódzkiego Związku „Sa- 
mopomocy Chłopskiej” z udziałem 
aktywu powiatowego ZSCh. 

Plenitm to poświęcone będzie za- 
qadnieniom Planu 6-letnicgo w ska 
li krajowej i wojewódzkiej. Zostaną 
na nim omówione osiągnięcia w 
pracy ZSCh ża pierwsze póltocze 
rb. i zadania na najbliższą przy- 
szłość. 


| 


przez nią zawo- 
du i zapał -do pracy pozwalają 
przypuszczać, że z obowiązków 
swych wywiąże się dobrze. 
„Pragnieniem moim jest, ażeby 
moje porady fachowe przynio- 
sły spóldzielniom „produkcyj- 
nym jak najwięcej korzyśći 
mówi kol. Makowska. Dlate- 
go też staram się ciągle podno- 
sić moje kwalifikacje zawodo- 
we przez studiowanie literatury 
fachowej. — Wierzę, że pracą 
swoją przyczynię się do rozwo- 
ju spółdzielczości produkcyjnej. 
dó wzrostu dobrobytu mas pra- 
cującego chłopstwa”. 


Umiłowanie 


| wu. 


3 
milio 
znajdujacych sie pod upra 
całym kraju. 
Najstarszym odsiewem będzie więc 


zachowuje jeszcze w zupełna 


będzie 
latach 
minima!- 


dostosowane 
za 
10 


proc. do ustałonej ceny zboża. Zaś 
za zboża oryginalne, oddawane na 
razie tylko na kontraktacje  Bło- 
kom Nasiennym, dopłaca się 20 
proc. Kontraktacja z Blokami Na- 
siennymi obejmie w br. 25 tys, ton 
zbóż oryginalnych, którymi będzie 
zasiane 120.000 ha. W przyszłym ro 
ku szerokie masy rolników otrzyma 
ją z tych zasiewów pgłtora miliona 
kwintali nasion pierWszego odsie- 
B. B. 


w Radomsku 


wiści, doceniając _ znaczenie 

| akcji uswiadamiająco-propa- 
gandowej postanowili osobi- 
ście w niej wziąć udział. 

W realizacji uchwał, piodję- 
tych na naradzie, okało 30 ak- 
tywnych członków PZPR i ZSL 
oraz aktywistów społecznych, 
wyjechało w teren, aby na ze- 
braniach gromadzkich dokład- 
nie omówić z chłopami nasze- 
go powiatu zagadnienie plano- 
wej akcji siewnej. 


Omłoty przebiegać będą sprawnie 


W gmachu Prezydium Powiatowe; 
Rady Narodowej w Radomsku odbyło 
się zebranie członków Prezydium PRN 
oraz przedstawicieli orqanizacji par- 
tyjmych z naszego terenu. Na zebra- 
niu omówiono sprawę omłotów w na- 
szym powiecie. Obradom przewodni- 
czył przewodniczący Powiatowej Ra- 
dy Narodowej, tow. Gabryjelski. 

Uregulowano sprawę nadwyżek kom 
pletów młocarnianych w niektórych 
gminach aaszego powiatu, przesuwa- 
jąc je na teren gmin, które nie są w 
nie należycie zaopatrzone. Ustalono 
również sprawę opłat za omłoły. z 
uwzglednieniem uig dla mało'i średnio 
rolnych chłopów, 

Znajdujące się dotychczas motory 
do maszyn rolniczch — (stanowiących 
własność państwową) w rękach pry: 
watnych zostaną ściągnięte do, SOM. 
ów skomnletowane i uruchomione w 
akcji omłolowej. 


Ponadto Prezydium Powiatowej Ra- 
dy Narodowej uchwaliło, że w najbliź- 
szych dniach odbędą się zebrania pre- 
zydiów gminnych rad narodowych z 
udziałem aktywu społecznego. Na ze 
braniach tych mieszkańcy poszczegól 
nych gmin będą mogli zgłaszać wnio. 
ski i uwagi w sprawie akcji omłoto- 
wej. 


Junacy SP powiatu radomszczańskiego 
zgłaszają się 
ochotniczo do brygad 


Młodzież radomszczańska zorqanizo 
wana w szereqach „SP”, rozumiejąc 
znaczenie brygad ochotniczych w Toż. 
budowie naszego kraju, chętnie się do 
nich zgłasza. Ostatnio zgłosiło się 30 
junaków. do brygad ochotniczych, 
Wezmą oni udział w budowie Nowej 
Huty w okolicach Krakowa. 


Załoga Huty 


„Edwardów* 


wygospodaruje w bieżacym oku 3 miliony złotych 


Na ostatniej konferencji w hucie | 


„Edwardów', w której udział wzię 
ła dyrekcja zakładów i aktyw ro- 
botniczy. zebrani po rozpatrzeniu 
wszystkich istniejących jeszcze w 
produkcji zakładów niedociągnięć 
stwierdzili, że jest możliwe wygo- 
spodarowanie przez hutę przeszło 
3 milionów zł. dodatkowej akumu- 
lacji. 

to osiągnąć, rozpatrzono 
wszystkie możliwości. Postanowio- 
no nie magazynować wyrobów gb- 
towych, lecz”kierować je bezpośted 
nio do wysyłki i ładować na wago- 
ny. Zmniejszy te koszty robocizny 
przy ukladaniu produkcji w magazy. 
nie. Obliczono, że ogólnie uzyska 
się w ten sposób około 160 tysięcy 
złotych. 

Prócz oszczędności, na kosztach 
robocizny, przez natychmiastową 
wysyłkę wyrobów gotowych zapo- 
biega się stratom, jakie- zdarzają się 
podczas układania wyrobów w ma 
gazynach. a ponadto przyśpiesza się 
obieg środków obrotowych. Przez 
wyeliminowanie stłuczek, jakie po- 
wstawały podczas magazynowania 
gotowych wyrobów, a- następnie 
przy przeładowywaniu ich na wago 
ny. da się zaoszczędzić do Śrudnia 
br. przeszło 700.000 zł. 


W hucie „Edwardów” 
niżyć koszty własne 
przez zmniejszenie zużycia węgla. 
Obliczono. że o ile palacze będą 
umiejętnie palić w piecach, to mie- 
sięcznie można zaoszczędzić 10 ton 
wegla. 

Pewne oszczędności które wpły 
ną na zmniejszenie kosztów wlłas- 
nych uzyska się również, o ile za- 
kłady nie będa musiały płacić tzw. 
„osiowego”. W związku z tym po- 
stanowiono, że kierownictwo dopił 
nuje, aby wagony z nadchodzącym 


można ob 
również po- 


surowcem były w terminie wyłado- 
wywane. 

Również w poważnym stopniu do 
obniżenia kosztów produkcji przy- 
czynić się może usprawnienie har- 
towania wyrobów szklanych. Obli- 
czono; że w oddziale ciągowni na sku 
tek usprawnionego hartowania 
zwiększy się o, 2 proc. produkcję 
wyrobów, a ponadto podniesie się 
ich jakość. 

Przez realizację powyższych wy- 
tycznych, załoga Huty „Edwar- 
dów” wygospodaruje przeszło 3 mi 
[iony złotych. 


Rokotnicy Zakładu Nr 9 radzą 


nad usprawnieniem produkcji 


Uczstnicy narady wytwór- 
czej, która odbyła się w tych 
dniach w Zakładzie Nr 9 w Ra- 
domskn, wysunęli szereg kon- 
kretnych pr ojektów, mających 
na celu usprawnienie procesu 
produkcyjnego. 

Między innymi, ob, Martela 
zaznaczył, że uruchomienie ma- 
szyny do lania pierścieni tłoko- 
wych zmniejszy ilość braków i 


Ponad 100 tysięcy młodzieży 


zawodowych 


ników praktyk wakacyjnych 
wzrosła o 127 procent. 


Również ponad 850 nauczy- 


cieli szkół zawodowych odbyło 


w br. praktyki produkcyjne w 
wielkich zakładach przemysło- 
wych, zaznajamiając się z zagad 
nieniami organizacii pracy i pro 
<cesąmi produkcyjnymi. 
Praktyki. wakacyjne pozwoli 
łv młodzieży na pogłębienie wia 


|domości teoretycznych, naby- 


tych w szkale i uzupełnienie w 
ten sposób wykształcenia tech- 
nicznego. Praktvykanci zapozna- 


wali się z urządzeniami techni-| 


Dobre warunki znajdą chłopi naszego powiatu 


pragnący się osiedlić w województwach zachodnich 


cznymi zakładów, z tokiem ich 
pracy. poznawali 
wewnętrzną i życie społaczne| 
przedsiębiorstw i instytucji. z | 
czestnikami praktyk opiekowa- 
li sie specjalni opiekunowie za 
kładowi, delegowani przez ra- 
dy zakładowe. Młodzież korzy- 
stała z zakwaterowania i utrzy- 
mania w zakładach pracy, a w 
czasie wolnym od pracy uczest 


Młodzież duńska 
odwiedziła kolonię w Bełchatowie 


Po dwutygodniowym pobycie 
na wczasach w Zakopanem ð- 
raz zwiedzeniu Krakowa, Oświe 
cimia i Śląska, przybyła do Ło 
dzi 20-osobowa wycieczka ro- 
botniczej młodzieży duńskiej. 
Młodzi goście — w większości 
członkowie Komunistycznego 
Związku Młodzieży Duńskiej -— 
zwiedzili szereg zakładów prze 
mysłowych Łodzi, zapoznajacj 7 
się zżycie 1 i pracą łódzkiej 
klasy robotniczej oraz urządze- 
niami socjalnymi. 


24 bm. goście zwiedzili kolo 
nie letnie dla dzieci w Bełchato 
wie. 


organizacie | 


niczyła w życiu świeflicowym 
i sportowym robotników. na- 
wiązując z mimi serdeczne wię- 
zy. 

W Zakładach Soqdowych w 
Matwach na dwu turnusach 
praktyk wakacyjnych uzupełni 
ło praktycznie swoje wiadomoś 
ci ponad 270 uczniów szkół za 
wodowych i około 50 studentów 
Szkół wyższych. 

Zarówno w pierwszym, jak i 
w drugim turnusie praktrkan- 
tów zobaczyć można było w 
tych Zakładach wszędzie. Praco 
wali przy tokarniach. w kużź- 
niach, w laboratoriach chemicz 
nych, wykonywali prace ślusar 
skie, spawalnicze, analizv che- 
miczne oraz uczestniczyli w bry 
padach remontowych. W ten 
sposób młodzież zapoznała się 
z całokształtem pracy zakła- 
dów. 


odbyło praktyki wakacyjne 


Dobiega końca drugi turnus 
praktyk wakacyjnych młodzie- 
ży, Około 111'tys. uczniów szkół 
i słuchaczy wyż- 
szych uczelni kotzystało w bę 
z płatnych praktyk wakacyj- 
nych w przemyśle uspołecznio- 
nym *i instytucjach państwo 
węch i spółdzielczych. W po- 
równaniu z r. ub. liczba uczest- 


„A 


4 


A oto co mówi uczestnik 
turnusu praktyk wakacyjnych 
w Zakładach w Matwach. ZMP- 
owiec Zdzisław Morawski z 
Piotrkowa Trybunalskiego, syn 
robotnika: 

— Przed wojną , nie miałem 
warunków do nauki. ukończy- 
łem iedvnie szkołę powszechną. 
Dopiero w Polsce Ludowej mo 
ge sie uczyć. Ukońc?" uni- 
wersytecki kurs przygotowaw- 
czy i studium wstępne. Obec- 
nie jestem słuchaczem drugie- 
go roku wydziału mechaniczne 
so Politechniki. Łódzkiej. Przez 
cały czas nauki otrzymuję sty- 
pendium państwowe. Praktyka 
wakacyjna, którą odbywam jest 
bardzo ciekawa i daje mi wiele 
korzyści, tym bardziej. że maj 
strowie i robotnicy chetnie słu 
żą mam wyjaśnieniami i pomo- 
cą". 


f Na terenie naszego powiatu wiele 
jest- gospodarstw posiadających glebę 
nie nadającą się do uprawy, a raczej da 
zalesienia. Wielu qospodarzy mało- 
rolnych nie ma możności ulrzymanie 
się na jałowej ziemi. Chłopi ci mają 
możność przesiedlenia się do. woje- 
wództwa szczecińskiego — do powia- 
tów Kamień, Wolin, Nowogard, Star- 
gard i Chojna, a lakże na terenie woj. 
gdańskiego do pow. Lęhork lub na le- 
renie woj. ołsztyńskiego do pow. Kë- 
trzyn i Pisz. 

W powyższych miejscowościach 
chłopi radomszczańscy otrzymać mo- 


-= Zapisy 
do Szkoły Przemysłowej 


Dyrekcja Szkoły  Przemysło- || 
wej hut szkła w Ais 
przyjmuje zapisy do klasy 1 


w terminie do 30 sierpnia. Kan- 
dyvdaci winni zgłaszać się w go- 
dzinach od 16—19 SZ dyrekcji 
szkoły (ul. 1 „Maja 2 21). Warun- 
PB przyjęcia jest AAA czad 
klas szkoły podstawowej. 
SotntowiE kół będą za- 
trudnieni przy produkeji w hu- 
cie przez trzy dni w tygodniu, 
przez pozostałe ząś trzy dni bę- 
da się uczyć : Uposażenie ucznia 
w hucie wynosi około 9.000 zł. 
miesięcznie. (5) 


gą qospodarstwa rolne od 2—10 ha, z 
budyńkami gospodarskimi, które zo- 
stały ostatnio wyremontowane. Chcą 
cy się przesiedlić, otrzymają pożyczki 
ne zakup inwentarza oraz zapomogi 
pieniężne. Przejazd do nowego miejs. 
ca zamieszkania otrzymuja SETON, 
Szczegółowych informacji i pomocy 
przesiedleńczej udzieli Oddział PIJR w 


Radomsku, ml. a D 5-7. 
Nowy kodeks rodzinny 


wchodzi w życie 1 października 


Ukazał się 34 numer ziennika 
Ustaw R. P, ktory zawiera ustawę 

z dn. 27 czerwca 1950 r. KODEKŚ 
RODZINNY. Przepisy wprowa- 
dzające Kodeks Rodzinny, ustawę 

z dn. 27 czerwca 1950 r. a postępo 
warni niespornym w sprawach ro- 
dzinnych oraz w sprawach z zakre 
su kurateli: ustawę z dnia 18 lipca 
1950 r. — Przepisy ogólne prawa 
cywilnego. 

Kodeks Rodzinny wchodzi w ży- 
cie z dniem | października br., zastę 
pujące cztery obowiązujące dotych 
czas dekrety: o prawie małżeńskim, 
o prawie małżeńskim majątkowym, 
prewie rodzinnym i prawie opie- 
kuńczym. 


poprawi jakość odlewu. Ponad- 
to ob, Martela podkreślił ko- 
nieczność jak najszybszego uru- 
chomienia dla pracowników za 
kładu kursu szybkościowego 
skrawania metali. 

Ob. Szal stwierdził, że kontro 
lerzy często odbierają i i zgłasza- 
ją do biura produkcji jako go- 
towe i zdolne do pracy takie 
maszyny, które jeszcze nie zo- 
stały ' całkowicie wykończone 
Przedwczesne zgłaszanie jeszcze 
niewykończonych maszyn powo 
duje, że często przy wysyłce 
trzeba dopiero maszyny te w 
ostatniej chwili wykańczać. 

Ob. Lewczuk zwrócił uwagę 
że często przygotowania do pla 
nowanej produkcji “odbywają 
się dopiero w ostatniej chwili, 
Jest to niedociągnięcie, które 
winno być zlikwidowane, zaś 
przygotowania do  zaplanowa- 
nej pracy należy rozpocząć we 
właściwym terminie, bez opóź- 
nień. 

Wysunięte przez uczestników 
narady uwagi, winny w „poważ- 
nym stopniu przyczynić się do 
usprawnienia przebiegu proce- 
Ai produkcyjnego w Zakładzie 

r 9. 


LJ . LA 

Skup ziemiopłodów 
przez spółdzielnie gminne 

Do skupu ziemiopłodów spółdziel 
nie gminne przygotowały się w tym 
roku staranniej niż w latach po- 
przednich. Szczególną uwagę zwró 
cono na przygotowania do skupu 
zboża konsumcyjnego. Przeprowa+ 
dzono remonty i dezynsekcję maga 
zynów oraz uzupełniono urządzenia 
punktów skupu. Poza tym w czetw 
cu i lipcu br. przeszkolono personel 
punktów skupu na specjalnych kur 
sach, Ponieważ w tym roku skup 
zboża przeprowadza się według 
standartów, przy szkoleniu zwróco 
no główną uwagę na przygotowania 
personelu do przeprowadzania ści* 
słych ocen jakości zboża. 

Oprócz skupu zboża konsumcyje 
nego, spółdzielnie gminne i Pow. 
Zw. Gminnych Spółdzielni uczestni 
czą w okresie kampanii jesiennej w 
zaopatrywaniu chłopów w nasiona 
siewne. Zaopatrzenie przeprowadzą 
Centrala Nasienna. 

"Poważne zadania mają do spełnie 
nia gminne spółdzielnie w skupie 
ziemiopłodów. Spółdzielnie skupują 
bowiem zbiory z  żakontraktowa= 
nych upraw grochu, fasoli, lnu na 
włókno, maku, jęczmienia, gryki, sa 
dzeniaków ziemniaczanych, rzepaku 
oraz warzyw i ziół, 

Obecnie jest w pełni skup ziemnia 
ków wczesnych, który będzie trwał 
do 10 września. Do końca lipca kr. 
spółdzielnie zakupiły od chłopów 
blisko 10 tys. ton ziemniaków na 
zaopatrzenie ludności miast, 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO książeczkę 
wydaną przez RKU Ra- 
domsko, Szarlej Stefan. 


M 
Co pisało proso łódzko 


BTRZAŁY DO BEZROBOTNYCH 
W dniu wczorajszym na terenie 
calego kraju bezrobotni urządzali 
liczne demonstracje, domagając się 
poprawy losu setek tysięcy bezro- 


botnych, cierpiących straszliwą nę- 
dzę. 
W Krakowie policja otworzyła 


ogień do demonzstrujących, Kilka 


osób odniosło rany. 


Z GŁODU I NĘDZY 

Przy ul. Wschodniej 57 otruła się 
Stanisława Maciejewska, lat 18, słu- 
żąca - bezrobotna i bezdomna. 

* * 
* 

Na ul. Cmentarnej padła zemdla- 
na na bruk kobieta nieznanego na- 
zwiska. Przewieziona do szpitala 
kobieta owa zmarła, nie odzyskaw- 
szy przytomności, Stwierdzono 
śmierć z głodu. 


SANATORZY BIJĄ POSŁÓW 


W ostatnich dniach zanotowano 
kilka napaści na posłów opczycyj- 
nych, W każdym wypadku — na- 
pastnikami byli oficerowie. Jeden z 
przywódców chłopskich w Warsza- 
wie — odwieziony został w stanie 
cieżkim do szpitala. 


WAPIENNICY WYGRALI STRAJK 

Trwający od kilku tygodni strajk 
robotników, zatrudnionych w kopal- 
niach wapna pod Częstochową zo” 
stał zakończony. Robotnicy otrzyma 
li zapewnienie, że stawki za pracę 
będą honorowane przez właścicieli 
kopalni. 


TRANSPARENTY KOMUNI- 
STYCZNE W TOMASZOWIE 
Nocy wczorajszej zawieszone zo- 
stały ma drutach telefonicznych 
przy ul. Piekarskiej, Spalskiej i War 
szawskiej sztandary komunistyczne 


w dn. 26 sierpnia 1930 r. 


z hasłami antysanącyjnymi. Policja 
sztandary skonfiskowała, wdrażając 


pościg za bojownikami, który je 
wywiesil, 
POSTULATY 
NIŻSZYCH FUNKCJONARIUSZY 
PAŃSTWOWYCH 


W Warszawie zakończył obrady 
zjazd delegatów niższych funkcjona- 
riuszy państwowych, Na zjeździe 
'domagano się natychmiastowej po- 
prawy położenia materialnego tej 
kategorii pracowników. 


ZNÓW HURAGAN 
NAD ŁODZIĄ 

Podczas wczorajszej burzy — sil- 
ny wicher zerwał dachy z szeregu 
domów łódzkich. Aby ochronić mie- 
szkańców tych domów przed poto- 
kami ulewy — strażacy rozpięli nad 
domami prowizoryczne namioty. 


TŁOCZYŃSKI 
MISTRZEM POLSKI 
Siódmy dzień zawodów o mi- 
strzostwo Polski w tenisie przy- 
niósł niespodziewany sukces mie- 
szkańcowi Poznania — Tłoczyńskie- 
mu, który pokonał dotychczasowego 

mistrza 5:7, 6:4, 0:6, 8:6 i 6:4. 


RODZICE NIE MAJĄ PIENIĘDZY 
NA KSZTAŁCENIE DZIECI 
„Republika“ w serii artykułów, 

związanym z bliskim rozpoczęciem 
roku szkolnego — donosi, że napływ 
uczniów do szkół średnich zmalał w 
kalastrofalny sposób. Rodzice nie 
mają pieniędzy na kształcenie dzie- 
ci. W wielu szkołach średnich praw- 
dopodobnie niektóre Klasy zostaną 
zlikwidowane z powodu znikomej 
ilości kandydatów. 

Pismo podkreśla tragiczny los do- 
rastającej młodzieży, która nie po- 
siada funduszów na naukę, a na pra 
cę.liczyć również nie może. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Godz. 19.15 „Sprawą Pawla 
Eszteraga” — Aleksandra Gergely. 


PARSTWOWY TEATI NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-31) 
Teatr nieczynńy do 8. IX. br, 
PANSTWOWY 
PEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 
Godziennie o godz. 19,15 komedia 
Al Fredry „Wielki człowiek dó ma» 


łych interesów". 
Kasa czynna w godz, 10—13 i od 16, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 

Godz. 19,15 „Córka pani Angot" 

Zmiżki ważne. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 

W sobotę, dnia 26 sierpnia o godz. 
19.30 — „Rodzina Blank”, w «rama 
tyzacji i reżyserij Jakuba Rotbauma, 

Zniżki dla członków Zw, Zaw, wa- 
žne! 


TEATR LETNI „OSA” 
(Piotrkowska 94. tel 272-70) 
Dziś, o godz. 19.30 „Śluby murar- 
skiet czyli wodewil warszawski. 
Gozdawy i Stępnia. 


TEATR „ARLEKIN* 

(ul Piotrkowska 152) 
Teatr nieczynny do 1. IX, hr. 

TEATR „PINOKIO“ 


(ul. Kopernika 16) , 
Godz. 9 do 15 widowisko zamknię 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Śluby kawalerskie", dod. „Wyścig 
pokoju“, godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Powrót Lassie“, dodatek „Wiosna 
w przyrodzie”, godz. 17, 19, %1 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

BAJKA — „Błyskawiea', dod. „Sło- 
reczna polana", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 32“. 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) Kino mie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Babianicka 178) „S. O. 8“ 
dod. „Budujemy rudowęglowce", 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„S-S „Orzeł* zaginął”, dod. „Wy 
słannicy pokoju“, godz. 17, 19, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Maszeńka”, dod. „Julian Mar- 
chlewski”, godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Urodzony w październiku", 
dod. „Grajkowie naszych pól i łąk“ 
godz, 17.30, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

ROMA (Rzgowska 84) „Zwariowane 
lotnisko”. dod. „Świat mlodych“ 
godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) | 


łe według zamówień pt. „Pan Tom 
buduje dom“. 
REKORD (Rzgowska 2) „Wolga, 


Wolga", dod, „Oiernik“, godz, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) j 
„Za siedmioma górami”, dod. „Dzi 
siejszy Stalingrad", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Dubrow* 
ski“, dod. „XXII Międzynarodówe 
Targi Poznańskie", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lai 12) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w cgro- 
dzie) „Zdradzieckie skały", 
dod. „Chleb i krew”, 
godz. 16, 18,30, 21 i 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Pustel- 
nia Parmeńska* [I sea, 
dod. „W kraju socjalizmu Nr 6-50'* 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Wiosna“ 
dod. „Człowiek z wysokiej góry”, 
godz. 16, 18, 20,30 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

„O świcie”, godz. 16.30, 18,30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

WOLNOŚĆ (Napiorkowskiego 16) 
„Cztery pokolenia“ dod, „O tytuł 
mistrza”, godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„Miasto młodzieży (Komsomolsk)* 
dod. „Przegląd sportowy Nr 3-50“ 
godz. 18, 20.30 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 


Co usłyszymy przez radio 


Program na dzień 26 sierpnia br. 

12,04 Dziennik południowy. 12,25 
Przerwa. 13,10 (Ł) „Chłopi włoscy 
walczą o ziemię“, 13,30 Koncert. 
14,20 (Ł) „Wracamy do zdrowia“ 
(koncert dla chorych). 14.35 Kon 
cert solistów, 15,30 „Drewniaczek* 
— gshichowisko dla Ewietlic dziecię: 
cych. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16,20 (£Ł) „Jedziemy na wczasy”. 
16,25 (Ł) Walce Jana Straussa. 
16,45 (Ł) Aktualności łódzkie. 17.00 
„Przy sobocie po robocie, 18,00 
„Start III turnusu” „audycja 
„SP”. 18,15 (Ł) Opowiadanie Mau- 
passanta pt. „Włóczęga, Wykonaw- 
ea: Jan Kurnakowicz. 18,30 (Ł) 


„Walczymy o pokój”. 18,35 (Ł) Au- 
dycja świetlicowa. Wyk: chór i or- 
kiestra Łódzk. Rozgł. P. R. pod dyr. 
AJ. Tarskiego, W, Ermow — tenor, 
E. Przyłęcki — akomp. 19.00 Audy- 
cja dla świetlice młodzieżowych, 19,15 
Koncert Orkiestry Rozgł. Krakow- 
skiej. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20,40 Koncert Orkiestry Tanecznej 
Rozgłośni Krakowskiej, 21,15 Audy 
cja dla wsi. 22,00 „Syn ludu“ 
fragm. 13 autobiografii M. Thorez'a. 
22,20 (È) „Spędzamy przyjemnie 
czas wolny od pracy“. 22,35 (Ł) Fe 
lieton satyryczny. 22,40 (Ł) „Zaprą 


m—— 
pz 


domości. 23.15 Muzyka taneczna. 


szamy do tańca", 23.00 Ostatnie wia 


że sportu 


W. Sucharew (ZSRR) 


BRUKSELA. — Drugi dzień lekko 
atletycznych mistrzostw Europy roz 
począł się dwoma konkurencjąmi do 
10-boju: biegiem na 100 m i skokiem 
w da!, 

Adamczyk słabo pobiegł 100 m... 
zajmując w swoim  przedbiegu 2 
miejsce za Wołkowem w czasie 11,5, 

Ogółem odbyło się 5 przedbiegów. 
Najlepszy czas w tej konkurencji u- 
zyskał Islandczyk Clausen — 10,9 
sek, następny. najlepszy czas miał 
Wołkow ZSRR — 11,2. Adamczyk 
znalazł się ze swym wynikiem dopie 
ro na 7 miejscu, wśród 15 startu- 
jących, 

W skoku w dal Adamczyk zajął 
2 miejsce wynikiem 6,95 m., za Clau 
senem — 7,09 m. czym poprawił 
swą lokatę na 5 miejsce po dwu kon 
kurencjach. ~- 

Po tych dwóch konkurencjach kla 
syfikacją d0-boju jest następujaca: 

1) Gausen Islandia — 1.700 pkt. 
2) Tannader Szwecja — 1,5480 pkt. 
8) Heinrich Francja — 1.522 pkt. 
4) Moravec CSR — 1,517 pkt. 5) A- 
damczyk Polska — 1.501 pkt. 6) 
Wołkow ZSRR — 1.490 pkt. 10) 
Jewlew ZSRR — 1,354 pkt. 

Reprezentant Polski Kiszka zakwa 
lifikowat się do finału w biegu na 
100 m, zajmując w swym biegu 2 


- 


miejsce z czasem 10,8 przed swym 
wczorajszym zwycięzcą w przedbie- 
gach. W biegu tym wyeliminowany 
został Karakułow, który zajął w 
półfinale 4 miejsce w czasie 11,1. 

Niezwykle zacięty przebieg miał 
finał biegu na 100 m. Pierwszych 
czterech zawodników, a wśród nich i 
Kiszka, wbiegło prawie jednocześnie 
na metę, tak że sędziowie ustalili ko 
lejność miejsc dopiero po obejrzeniu 
zdjęcia fotograficznego. Okazało się, 
że wśród pierwszych czterech zawo 
dników różnice na mecie wyniosły 
zaledwie kilka cm. Nawiązanie tak 
zaciętej walki przez Kiszkę z naj- 
lepszymi sprinterami Europy, jest 
wielkim sukcesem Polaka, 

Wyniki finału: 1) Bally Francja 
— 10,7. 2) Leccese Włochy — 10,7. 


Doskonałe wyniki 
pływaków radzieckich 


MOSKWA. — Podczas zawodów 
pływackich dwaj czołowi pływacy ra 
dzieccy uzyskali doskonałe wyniki 
w pływaniu stylem klasycznym. Re- 
kordzista Świata Mieszkow przepły- 
nat 100 m. st. motylkowym w 1:09,0, 
a Edasi uzyskał na 200 m. st. klas. 
czas 2:51,1. 


3) Sucharew ZSRR — 10,7. 4) Kisz- 
ka Polska 10,7. 5) Clausen Islandia 
— 108. 6) Pocelj Jugosławia — 
10,8. Clausen został dopuszczony do 
finału zamiast Włocha Penna, ponie 
waż po obejrzeniu zdjęcia fotografi. | 
cznego finiszu drugiego półfinału, 
sędziowie orzekli, że bieg na 3 miej 
scu ukończył Islandczyk, natomiast 
Włoch był piąty. 

Wyniki pchnięcia kulą do 10-boju: 
1)Tannander — 13,54 m. 2) Clausen 
— 13,17 m. 3) Heinrich — 13,14 m. 
4) Adamczyk — 12,56 m. 5) Rebu- 
ia Jugosławia — 12,36 m. 6) Jewlew 
ZSRR — 12,30 m. 8) Wołkow ZSRR 
— 12,28 m. 

Po tej konkurencji Kolejność w 
10-boju była następująca: 1) Clau- 
sen Islandia — 2.482 pkt. 2) Ten- 
nander Szwecja — 2.299 pkt. 3) 
Heinrich Francja — 2.251 pkt. 4) 
Adamczyk Polska — 2.174 pkt. 5) 
Wołkow ZSRR — 2.137. 

Wyniki ostatniej konkurencji 
pierwszego dnia 10-boju — biegu 
na 400 m.: 4) Clausen Islandia — 
49,8, 2) Wołkow ZSRR — 508, 3) 
Moravec CSR — 50,8. 4) Sprecher 
Francja — 51,4. 5) Adamczyk Pol- 


ska — 51,7. 6) Heinrich Francja — 


Nr 234 


Na stadionie Heysel 


drugi dzień lekkoatletyczych mistrzostw Europy 


BA w 
Adamczyk (Polska) 


kurencjach: 1) Clausen — 4,104 pkt. 
2) Tannander — 3.869 pkt, 8) Hein 


rich — 23.792 pkt. 4)  Widenfeld 
Szwecja — 3.778 pkt. 5) Moravec 
OSR — 3,672 pkt. 6) Adamczyk = 
2.626 pkt. 7) Wołkow — 3.582 pkt, 


52,2. B) Tannander Szwecja — 53,1.|9) Jewlew — 3.428 pkt. Belg Dayer 
Klasyfikacja ogólna po pięciu kon] wycofał się. 


Po III Plenum W.K.K.F. 


III rozszerzone Plenum WKEF, 


odbyło się w okresie drugiej poło- | ności naszego 


wy jego działalności, w okresie po 
wyborczym nowych władz 
klubów, zrzeszeń i OZS-ów, w okre 
sie początkowej pracy zorganizowa 
nych niedawno obrad PKKF i wre- 
szcie po II Plenum GKKF, które 
zajęło się sprawą kadr, mając aa 
uwadze zadania, jakie stawia przed 
naszą kulturą fizyczną i sportem, 
realizacja Planu 6-letniego. 
Jakież to obowiązki nakłada na 
naszą kulturęęfizyczną i sport Plan 
5rletni? Jest*Ych wiele, ale ograni - 
czymy się do najważniejszych. 
Nasza kultura fizyczna i sport mu 
szą przede wszystkim współdziałać 
w wychowaniu nowego typu obywa 
tela, świadomego budowniczego Pol 
ski socjalistycznej, świadomego za- 
dań i celów naszego ruchu sporto- 
wego. Dalej musimy współdziałać 
w podniesieniu zdrowia ludności pra 


merene- er iaoacziecSARKTREAWNNONN"ONZRORPARZOTUTROWYYNOWETKYE- o" oR47-ZRRROSRORNANOSER<+R4NP7 


Konkurs „Głosu na Spostrzegawczość 


pf. „Co jest w tym niemożliwego?" 
Począwszy od 25 bm. zamieszczamy kolejno po sobie następu- 


jące rysunki (w liczbie 10), 


z których każdy zawiera jakiś błąd: 


nieprawdziwy lub zgoła „niemożliwy“ tzw. szczegół sytuacyjny 


(jeden lub dwa). 


Na czym będzie polegało zadanie uczestników konkursu? 


Na 


ujawnieniu błędu, na stwierdzeniu, co w danym rysunku jest nie- 
prawdziwe czy nieprawdopodobne. 
Ujawniać błędy należy na zamieszczonych przy każdym rysun- 


ku specjalnych kuponach konkursowych, 


nadsyłając odpowiedzi 


(wszystkie razem) w terminie do dnia 15 września br, włącznie, na 
adres redakcji „Głosu“, Łódź, Piotrkowska 86. 


Wśród uczestników 


konkursu, 


którzy trafnie „zdemaskują'* 


wszystkie błędy. zawarte w rysunkach — rozlosujemy szereg cen- 
nych nagród, w tej liczbie — kupon materiału na garnitur lub ko- 
stium, zegar-hudzik, serwis stołowy oraz 50 wartościowych nagród 


książkowych. 


Kupon konkursowy Nr 2 


Imię i nazwisko 


Zawód (miejsce pracy) u... 


Dokładny adres -iiis roon 


Zamieszczony poniżej 


błędy (nieścisłości)................. 


wzanaaziAŁk Ak RAR 4 SE RR 5000402 RY0 AAAA 


rysunek zawiera następujące 


cującej, w celu wzmocnienia obron- 
kraju i wydajności 
pracy i wreszcie — we wzmacnia - 


kół, niu dyscypliny pracy i punktualno 


ści, 

Aby tym wymogom sprostać, mu - 
simy mieć odpowiednie kadry dzia- 
łaczy sportowych, etatowych i spo 
łecznych, odpowiednie kadry instruk 
torskie, trenerskie i nowe kadry za 
wodnicze. - 

W chwili obecnej, gdy kręcą sie 
z coraz większą szybkością krosna 
gdy nasza bohaterska klasa robotni 
cza coraz to nuw'mi zobowiazania 
mi produkcyjnymi walczy o wyko 
nanie porywających zadań Planu 
6-letniego, przed bulturą fizyczną * 
sportem wyrasta pilna sprawa w*e- 
suwania noww%ch kadr. które potra 
fią zapewnić wydajna pomoc ma 
szej kulturze fizycznej i sportowi na 
odcinku walki o lepszą, szcześliwsza 
dla nas przyszłość. 


Należało się spodziewać, 
sprawy kadr, czerpania ich z po- 
tężnego rezerwuar: młodzieży ro- 
botniczo - chłopskiej, przeszkalania, 
doszkalania i szkolenia — III roz- 
szerzone Plenum WKKF podejdzie 
z całą świadomościa i zrozumieniem 
wagi zagadnienia. Niestety, obrady 
zawiodły nasze oczekiwania. 


W dyskusji zabierało głos 18 mów 


że do 


ców, ale z wyjątkiem tow, tow. Gla 
żewskiej, Krysiaka ( przedstawicie- 


la „Gwardii, i ŁOZPN oraz Ko- 
strzewy (przedstawiciela ZMP), za- 
gadnienia, o których wyżej mowa 


— nie znalazły odpowiedniego od- 
zwiercjedlenia. 

W dyskusji mianowicie brak by 
ło analizy dotychczasowej pracy, 
brak twórczej krytyki1 samokrytvki 
Nie mówiono nic o błędach w pracy 
już wysuniętych nowych kadr, nie 
wspomniana nic o miepokojących wy 
badkach burd, jakie miały ostatnio 
miejsce na maszych boiskach. 

Nie wspomniano też ani słowem o 
pracy kół sportowych, o popułary 
zacji odznaki SPO, o tym, że zanie 
dbaliśmy akcję ideologiczno - wycho 
wawcza w kłubach i zrzeszeniach 
sportowych i nie zastanowiono sie 
nad tym, w jaki sposób przełamać 
zaniedbania, braki i pewną ospa- 
łość, jaką daje się tu i ówdzie zā- 
uważyć w ruchu sportowym na na- 
szym terenie. 

Jeżeli chcemy ruszyć z miejsca, 
jeżeli chcemy rzeczywiście przyczy 
nić się na swym odcinku da reali- 
zacji zadań Planu 6-letniego, mu- 
simy jak najszybciej dokonać prze- 
łomu w pracy łódzkiego i wojewódz 
kiego sportu i kultury fizycznej. 

Takie wnioski nasuwają się nie- 
odparcie z obrad III Plenum WKEKF. 

Zd. Królewski 


Dzisiejsze i jutrzejsze 
imprezy sportowe... 


Program' imprez sportowych ns | 
sobotę i niedziele przedstawia sie 
następująco: 

SOBOTA: Lekkoatletyka: stadion 
ŁKS Włókniarza, godz. 16, towarz 
skie zawody pomiędzy zrzeszeniem 


Włókniarz i LZS-ami. Startują cza, 
łowi zawodnicy. | 

NIEDZIELA: Lekkoatletyka: ste | 
dion ŁKS Włókniarz, godz. 4,30 


drugi dzień towarzyskich zawodów 
pomiędzy  zrzeszeniem Włókniarz 1 
LZS$-ami. Piłka nożna: zawody 0 
wejście do TI ligi, boisko przy ulicy 
Nawrot Nr 73: Kolejarz Łódź — 
dów o godz. 16 Zawody o Puchar 
Polski: boisko Łodzianka, godz. 9, 
Koło Sportowe PZPDz. Nr 1 — Na- 
przód II, godz. 11 Koło sp. ŁZWAN 
— Naprzód 1, boisko Arko, godz. ? 
Łodzianka jun. =~ ŁKS Włókniarz III 
godz 11 Arko jun. ŁKS V. 
boisko. Spójnia, Park Ludowv* go 
dzina 9. Widzew II — Bu? «ian. 
TI. godz. 11 Spójnia I widzew 
1 b. Na prowincji odbędzie się sie 
dem spotkań o Puchar Polski. 

= 


 * 


O mistrzostwo I ligi piłkarskiej 


odbędą się następujące spotkania 


Dynamo Tbilisi 


na ll miejscu w takel: 


MOSKWA. W dalszym ciągu roz- 
grywek piłkarskich o mistrzostwa 
ZSRR odbył się mecz między moskiew 
ską drużyną Lokomotiv a Dynanw 
Tbilisi. Mecz zakończył się zwycię- 
stwem drużyny Dynamo 2:1, 


Dzięki temu zwycięstwu Dynam' 


Tbilisi wysunęło się na II miejsce w, 
tabeli rozgrywek ò mistrzostwo ZSRR, | 


z 39 pkt. 


Leaderem jest nadal drużyna CDKA, | 


która przy końcu I rundy rozgrywek 


objęła pruwadzenie I mając obecnie| 


43 pkt. wyprzedziła znacznie inne diu- 
żyny. Drużyna CDKA w czasie roz- 


|grywek odniosła tylko dwie porażki. 


Gwardia Białystok, Początek zawo 


Związkowiec Garbarnia — CWKS, 
Janiwa Cracovia — Budowlani, Ko 
iaia Warszawa Związkowiec 
Marla. Kolejarz Poznań — Górnik 
vion, Unia Ruch — Gwardia, Gór 
ik Radlin — ŁKS Włókniarz. 


Gratulacje illa Zatonka 


PRAGĄ, Wicepremier Czechosła” 
wacji gen. Svoboda przesłał depeszę 
a Załopka, gratulując mu zwycię- 
siwa w biegu na 10.000 m w pierw= 


aym dniu mistrzostw Europy. Gen. 
Svoboda jest równocześnie przewodni 
rzacym Czechosłowackiego Komitetu 
Kultury Fizycznej, 
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